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Z posiedzenia Sejmu.
Ustawa o Muzeum Belwederskiem przyjęta 

jednogłośnie.
WARSZAWA. Na pierwszym punkcie po­

rządku dziennego wczorajszego posiedzenia Sej­
mu znajdowało się sprawozdanie komisji oświa­
towej o rządowym projekcie ustawy o utworze­
niu muzeum Józefa Piłsudskiego w Belwederze.

Otwierając posiedzenie plenarnego zgroma­
dzenia Sejmu, marszałek Car udzielił głosu 
sprawozdawczyni projektu ustawy posłance 
Wandzie Pełczyńskiej, która odczytała tekst 
ustawy przyjęty przez komisję.

Ponieważ nie było żadnych poprawek, 
ustawę przyjęto en bloc jednomyślnie w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Sejm uchwalił amnestję.
WARSZAWA. Po przerwie Sejm przystą­

pił do debaty nad projektem ust iwy o amnestji. 
Ref. poseł Madeyski omówił zasady projektu, 
poczem przeszedł do analizy poszczególnych 
przepisów ustawy, uwzględniając przyjęte przez 
komisję prawniczą poprawki. Po przemówieniu 
referenta zabrał głos min. Sprawiedliwości Mi­
chałowski, który m. in. powiedział co następuje:

W poczuciu siły Państwa Rząd występuje 
z aktem laski.

Przemówienie min. Michałowskiego.
Rząd, korzystając ze służącej mu inicjaty­

wy prawodawczej, wystąpił przed Izby z prze­
dłożeniem, zawierającem projekt ustawy amne­
styjnej. Aktem tern Rząd pragnie przedewszy- 
stkiem upamiętnić przełomową chwilę zakoń­
czenia doniosłych prac przebudowy ustroju 
Rzplitej. Nowa ustawa konstytucyjna z dnia 
23 kwietnia 1935 r. stać się powinna dla władz 
i obywateli kamieniem węgielnym nowego lep­
szego jutra Polski. W tej przełomowej chwili 
Rząd w poczuciu siły Państwa, umocnionego 
trwałym i sprężystym ustrojem występuje z 
aktem łaski i przebaczenia.

Poraź pierwszy w dziejach licznych amne- 
styj naszych dobrodziejstwo łaski sięga do dzie­
dziny t. zw. przestępstw skarbowych. Rząd 
pragnie tą drogą osiągnąć również pewien efekt 
w odciążeniu materjalnem ludności, starając się 
przytem ze swej strony posunąć amnestję tak 
daleko, jak tylko pozwala na to interes Skarbu 
Państwa. Ze wysiłek Rządu w tym kierunku 
jest znaczny, świadczy o tern fakt, że amnestja 
daruje całkowicie kary pieniężne w 75 procent 
ogółu spraw karno-skarbowych i obejmuje wiel­
ką liczbę około 150.000 spraw tego rodzaju. W 
dziedzinie t. zw. wykroczeń tj. przestępstw, za­
grożonych karą aresztu do 3 miesięcy i grzywn 
do 3.000 zł amnestja jest całkowita i obejmuje 
prawie pełne 100 proc, tych spraw.

Jeżeli chodzi o grupę przestępstw pospoli­
tych, tj. zbrodni i występków, stanowiących 
właściwy trzon przestępczości, to dochodzimy 
na podstawie danych statystycznych przestęp­
czości w 1934 r. do wniosku, że amnestja obej­
mie tu około 90 proc, ogółu skazanych. Jeśli 
zaś chodzi o kary grzywny, to sa orte darowane 
wszystkim i całkowicie, cayli że co do kary 
grzywny amnestja jesb całkowita.

Największe zainteresowanie budzi zakres 
amnestji w dziedzinie t. zw. przestępstw poli­
tycznych. Amnestja w tej dziedzinie przestępstw 
jest dwa razy szersza, aniżeli w grupie prze­
stępstw pospolitych i sięga aż do skazań na 19 
lat więzienia. Przełożona na język liczb, am­
nestja ta jest równoznaczna z pełną łaską, po­
nieważ poza granicami jej pozostaje jedynie nie­
liczna garstka skazańców, licząca najwyżej 20 
kilka osób. Dodać jeszcze pragnę, że z amnestji 
całkowitej skorzysta na podstawie projektu 60 
proc, ogółu skaaanych za przestępstwa politycz­
ne, a w stosunku do 35 proc, zastosowane bę­
dzie złagodzenie kary do połowy.

Według przybliżonych, bardzo skąpo i ra­
czej in minus przeprowadzonych obliczeń, opu­
ściłoby więzienia w dniu wejścia w życie projek­
towanej przez rząd amnestji ponad 27.000 osób.

Zamknięcie postępowania dowodowego w procesie 
o zabójstwo ś. p. min. Pierackiego.

Ukraińców na posadach w urzędach państwowych jest 13.732.
WARSZAWA. We środę zeznawał Jan Su- 

chenek-Suchecki, naczelnik wydziału narodowo­
ściowego w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Świadek stwierdza na zapytanie przewodniczą­
cego, że min. Pieracki zachowywał w stosunku 
do zagadnień mniejszościowych, a w szczegól­
ności do zagadnienia ukraińskiego dużą tole­
rancję i troskę o uregulowanie tych niezdro­
wych stosunków, jakie istniały na terenie Ma­
łopolski wschodniej.

Ukraińcy na urzędach.
W sprawie ilości urzędników Ukraińców, 

zatrudnionych w urzędach i przedsiębiorstwach 
państwowych świadek wyjaśnia, iż według da­
nych z r. 1934 we władzach centralnych i urzę­
dach im podległych zatrudnionych było 1407, w 
przedsiębiorstwach Państwowych 7438, nauczy­
cieli 4707. w resorcie sprawiedliwości 270. Ra­
zem 13,732.

Benesz i Kramarz.
Adw. Horbowy składa następnie oświad­

czenie, że jest przeciwny dopuszczeniu dowodu 
z t. zw. archiwum Senyka, gdyż niewiadomo, 
jak dostało się ono do rąk czechosłowackich, a 
następnie do rąk władz polskich. Zachodzi, za­
tem, zdaniem obrońcy, podstawa do twierdzenia 
że archiwum to jest falsyfikatem. Wobec tego 
obrońca wnosi o dopuszczenie dowodu ze świad­
ków min. Benesza i min. Kramarza na stwier­
dzenie okoliczności, że archiwum to jest falsy­
fikatem i nigdy nie zostało przez władze cze­
chosłowackie wydane zarządowi polskiemu.

Demonstracyjne wnioski.
Adw. Hankiewicz prosi o dopuszczenie do­

wodu z przesłuchania min. Benesza i min. spra­
wiedliwości Czechosłowacji Kramarza na oko­
liczność, kiedy policja czeska przeprowadziła 
rewizję u Senyka i co wtedy u niego znalezio­
no. Obrońca pozatem wnosi o wezwanie licz­
nych świadków na różne okoliczności. Wresz­
cie wnosi o odczytanie na rozprawie kilku stron 
z utworu Żeromskiego „Przedwiośnie41.

Po naradzie przewodniczący ogłosił nastę­
pujące postanowienie, według którego sąd okrę-

Pozwolą Panowie, kończyłjninister, że słów 
kilka jeszcze poświęcę sprawie wyłączenia zbie­
gów z pod amnestji. Tu chodzi o sprawę zasad­
niczą, a nie o te czy inne osoby, tu chodzi o 
zasadę, czy państwo ma kapitulować przed 
przestępcą, który depce wyrok prawomocny, czy 
też jednostka ma obowiązek podporządkować 
się prawu i wyrokowi sądu? Muszę tu powtó­
rzyć słowa uzasadnienia, słowa, które są i mu­
szą być głosem sumienia zbiorowego, że ten, 
kto ucieka z pola sprawiedliwości sądu ojczy­
stego, wyłącza sam siebie z pod dobrodziejstw 
łaski i nie powinien korzystać z dobrodziejstw 
Państwa, które w ukryciu opuścił.

Dyskusja.
Po przemówieniu ministra wywiązała się 

obszerna dyskusja. W przemówieniach witano 
amnestję, jako akt wybitnie moralny, podkreś­
lano, że dla pacyfikacji stosunków w społeczeń­
stwie amnestja musi być najszerzej rozciągnię­
ta w stosunku do przestępstw politycznych, ale 
wskazano, że muszą się znaleźć granice zakre­
ślone względami na bezpieczeństwo i potęgę 
Państwa. Niektórzy z mówców stanęli na stano­
wisku, aby ustawa objęła wszystkie kategorje 
więźniów politycznych. Zwracano też uwagę, 
że 30 tys. więźniów, wypuszczonych na wol­
ność w okresie najcięższego kryzysu i ostrej 
zimy, winno znaleźć opiekę.

Ks. poseł Lubelski zgłasza kilka poprawek 
by amnestja zamieniła dożywotnie więzienie na 
na więzienie 15-letnie. Proponuje wreszcie, by 
t.zw. więźniowie brzescy zostali objęci amnest- 
ją, co wywołało głosy sprzeciwu na ławach po­
selskich.

gowy mając na uwadze, że wnioski, zgłoszone 
przez obrońców Korbowego i Hankięwicza mają 
charakter jedynie demonstracyjny, pozostawia 
je bez uwzględnienia.

U niosek o pociągnięcie adw. Horbowego 
do odpowiedzialności.

Adw. Horbowy oświadcza, iż powołał świad­
ków ministrów czechosłowackich na stwierdze­
nie faktów, że archiwum to jest falsyfikatem.

Prok. Żeleński: Obrona zarzuca, że doku­
menty są falsyfikatem, sfałszowanym przez 
Polaków, za to oszczerstwo pociągnę pana obroń­
cę do odpowiedzialności karnej. Proszę Sąd o 
przesłanie oświadczenia obr. Horbowego do 
prokuratury, gdyż nosi ono cechy przestępstwa.

P. Prezydent R.P. doktorem honoris causa 
Uniwersytetu Poznańskiego.

P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął wczo­
raj delegację uniwersytetu Poznańskiego w oso­
bach rektora Rungego, dziekana wydziału ma­
tematyczno-przyrodniczego prof. Zawirskiego 
i prof. Denizota. Delegacja ta zawiadomiła P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o nadaniu P. Pre­
zydentowi przez wydział matematyczno przyro­
dniczy tytułujdoktora hanoris causa.

Fiasko propozycyj pokojowych 

francusko-angielskich.
GENEWA. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Rady Ligi Narodów w debacie nad zatargiem 
włosko abisyńskim przemawiali min. Eden i 
premjer Laval, którzy zaznaczyli, że propozycje 
paryskie stanowią wyłącznie sugestje, a osta­
teczne załatwienie sprawy należy do Rady Li­
gi Narodów. Po tych przemówieniach posie­
dzenie zostało odroczone do jutra w oczekiwa­
niu na odpowiedź na te propozycje od Włoch 
i Abisynji. W związku z tern w kołach genew­
skich panuje przekonanie, że załatwienie tego 
rodzaju jest objawem pogrzebania propozycyj 
francusko brytyjskich.

W odpowiedzi na wywody ks. Lubelskiego 
poseł Walewski, podkreślił, że amnestja nie 
może naruszać porządku prawnego istniejącego 
w Państwie. Co się tyczy p. Witosa, to uciekł 
na terytorjum tego państwa, które dziś usiłuje 
wynarodowić polskiego chłopa na jego prasta­
rej polskiej ziemi. Jeżeli p. Witos nie uważa za 
miarodajne prawodawstwa polskiegoto może u- 
zna prawodawstwo republiki, na której terytor­
jum się znajduje, gdzie ogłoszono obecnie am­
nestję, nie obejmującą przestępców politycznych 
którzy przed skutkami wyroków uciekli zagra­
nicę. Poseł Szczepański wypowiada pogląd, że 
dla upamiętnienia dzieła reformy ustroju Rzpli­
tej słusznie byłoby, aby ustawa amnestyjna ob­
jęła również osoby, pozbawione wolności w o- 
bozach odosobnienia. Poseł Duch wyraża wąt­
pliwości, czy proponowana przez komisje po­
prawka o zamianie kary śmierci na dożywotnie 
więzienie nie narusza kompetencji Prezydenta 
R. P., t.zn. czy nie godzi w prawo łaski.

Poseł Krukowski zaznacza, że aktem am­
nestyjnym należałoby objąć i pracowników 
państwowych i apeluje do rządu, ażeby prze­
pracował umorzenie kar dyscyplinarnych.

Po końcowych wywodach referenta dysku­
sję zakończono i przystąpiono do głosowania. 
Odrzucono wszystkie poprawki posła Sommer- 
steina i Witwickiego, jak również dorzucono 
propozycję ks. posła Lubelskiego, poczem pro­
jekt ustawy przyjęto v całości bez zmian, w 
myśl wniosków komisji w drugiem i trzeciem 
czytaniu.
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Dr. Edward Benesz wybrany Prezydentem 
Czechosłowacji.

P R A G A . W  ś ro d ę p rz e d  p o łu d n ie m  o d b y ły  
s ię w y b o ry  p re z y d e n ta  re p u b lik i c z e c h o s ło w a c ­
k ie j. W y b o ry o d b y ły  s ię w  z m ie n io n y c h w a ­
ru n k a c h , g d y ż w  n o c y w y c o fa ł s w ą  k a n d y d a tu ­
rę p ro f. N e m e c , ta k , ż e je d y n y m  k a n d y d a te m  
z o s ta ł m in is te r E w a rd  B e n e s z .

O d d a n o o g ó łe m  4 4 0 w a ż n y c h g ło s ó w , z  
c z e g o  3 4 0  p a d ło  n a  m in . B e n e sz a , 7 6 b y ło  b ia ­
ły c h  k a r te k , 2 4  o d d a n o  n a  w y c o fa n ą k a n d y d a tu ­
rę p ro f . N e m e c a . P o n ie w a ż d o  w y b o ru t r z e b a  
3 /5  o d d a n y c h  w a ż n y c h  g ło s ó w , m in is t . B e n e sz  
w y b ra n y  z o s ta ł w  p ie rw s z e m  g ło s o w a n iu  d u ż ą  

w ię k s z o ś c ią .
W y n ik  w y b o ró w  p rz y ję ty  z o s ta ł  p rz e z  Z g ro ­

m a d z e n ie N a ro d o w e i g a le r ję  d łu g o trw a łe m i  
o k la s k a m i. P o p ó łg o d z in n e j p rz e rw ie p rz y b y ł  
d o  s a li w  to w a rz y s tw ie p re m je ra H o d ź y m in i­
s te r E d w a rd  B e n e s z , z ło ż y ł p rz y s ię g ę n a k o n ­
s ty tu c ję , p o c z e m  d o k o n a ł p rz e g lą d u k o m p a n ji 
h o n o ro w e j, u s ta w io n e j n a  p o d w ó rz u  z a m k o w e m .

Ciężko chorzy posłowie.
Warszawa. D w a j w y b itn i p o s ło w ie o b o z u  

rz ą d o w e g o  p p . M ie d z iń s k i i S tp ic z y ń s k i s ą o b ­
ło ż n ie c h o rz y . P ie rw sz y  c h o ru je n a  s e rc e ,  d ru g i  
n a p łu c a . J e s t m a ło n a d z ie i n a w y z d ro w ie n ie .

Interpelacja w sejmie przeciw zatrudnieniu 

obywateli czechosłowackich.
W A R S Z A W A . P o s e ł J a n  W a le w s k i z g ło s ił  

in te rp e la c ję d o  p . m in is tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  
w  s p ra w ie z a tru d n ia n ia w  p o ls k im p rz e m y ś le  
o b y w a te li c z e c h o s ło w a c k ic h . In te rp e la c ja p o d a -  
je , ż e w  c a ły m  s z e re g u  z a k ła d ó w p rz e m y s ło ­
w y c h  o b o k  t . z w . fa c h o w c ó w , o b y w a te li c z e c h o ­
s ło w a c k ic h , p ra c u ją w  c h a ra k te rz e b ą d ź ic h  
z a s tę p c ó w , b ą d ź p o m o c n ik ó w  o b y w a te le p o ls c y  
k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie p rz e z d łu ż s z y o k re s  
c z a s u  p ro w a d z ą s a m o d z ie ln ie  te z a k ła d y  p ra c y ,  
w y k a z u ją c c z ę s to k ro ć  z n a c z n ie w y ż sz ą s p ra w ­
n o ś ć i u m ie ję tn o ś ć fa c h o w ą . F a k t z a tru d n ia n ia  
n a d m ie rn e j i lo śc i c u d z o z ie m c ó w  w  n a s z y m  p rz e ­
m y ś le , w y s o k o  o p ła c a n y c h o d b ija n ie k rz y s tn ie  
n a  w e w n ę trz n y m  ry n k u  p ra c y . P o s e ł W a le w s k i  
z a p y tu je p . m in is tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , c o  
z a m ie rz a u c z y n ić , b y  te n  s ta n  rz e c z y  u s u n ą ć .

Zmiany wśród duchowieństwa na Pomorzu.
J . E . k s . b isk u p  d r . S ta n is ła w  O k o n ie w s k i  

m ia n o w a ł a d m in is tra to re m ty m c z a s o w y m  k s .  
J ó z e fa R o ttę z S a rn o w a , a  w ik a r ju s z a m i: w  J a ­
b ło n o w ie  k s . J a n a  D e ttla f fa z L is e w a , w  G ru c ie  
w  p o w ie c ie g ru d z ią d z k im  k s . J ó z e fa  J u c h tę  z  
K o w a le w a , w  K o w a le w ie k s . K a je ta n a R a s z e w ­
s k ie g o  z B o le sz y n a w  p o w ie c ie b ro d n ic k im , w  
W ię b o rk u k s . M a k s y m ilja n a M a ń k o w s k ie g o z  
K o ro n o w a , w L is e w ie k s . L e o n a M e g g e ra z  
J a b ło n o w a , w k o ś c ie le C h ry s tu s a K ró la w  
G d a ń sk u  k s . A lfo n s a M u z a le w s k ie g o z G ru ty  
w  p o w ie c ie g ru d z ią d z k im , w  S z e m b ru k u  w  p o ­
w ie c ie  g ru d z ią d z k im  k s . S ta n is ła w a N ik la s a z  
B o rz y s z k o w a , w K o ro n o w ie ( ja k o  p ie rw s z e g o  
w ik a r ju s z a ) k s . F ra n c is z k a  P rz y b isz a z W ię c ­
b o rk a , w  B o rz y s z k o w a c h  k s . S ta n is ła w a  S z c z y ­
p iń s k ie g o  z S z e m b ru k u w  p o w ie c ie g ru d z ią d z ­
k im  i w  U n is ła w iu  k s . Z y g m u n ta T y n ie c k ie g o  
z K o ro n o w a .

W  O F IE R Z E .
4  B L A N K A  H A L IC K A .

(C ią g  d a ls z y )
D a g n a U llb o rg , b y ła to  p rz y ja c ió łk a z m ło ­

d y c h  la t p a n i S c h a u m a n , a d z iś , c ię ż k o c h o ra  
n a  s e rc e i b liz k a ś m ie rc i i s a m a je d n a , b o  s y n a  
je j je d y n e g o , k tó re n b y ł re d a k to re m g a z e ty  
o p o z y c y jn e j , w y w ie z io n o p rz e d ro k ie m d o  
A rc h a n g ie ls k a .

—  B ie d n a k o b ie ta .. . s tra s z n e , s tra s z n e ta k  
z o s ta ć s a m ą !

E u g e n ju s z p o w tó rn ie  rę c e m a tk i u c a ło w a ł, 
m ilc z ą c .

C o  je j m ó g ł p o w ie d z ie ć ?

J u tro ... ju tro  o n a s to  ra z y  je s z c z e  n ie sz c z ę ­
ś l iw s z ą b ę d z ie o d te j b ie d n e j D a g n y U llb o rg ,  
k tó re j lo s ta k i s ię z d a w a ł o p ła k a n y  je j k o c h a ­
ją c e m u  s e rc u .

M a m o ! M a m o ! P rz e b a c z ! M u s z ę c i tę ra n ę  
z a d a ć . N ie m o g ę in a c z e j! —  w o ła ło  c o ś  w  d u s z y  
s y n a , a ż n a je g o  tw a rz y  o d b ić s ię m u s ia ła b o ­
le s n a ro z te rk a , b o  m a tk a  n a ra z p rz y p a trz y ła  m u  
s ię u w a ż n ie  s w o je m i z a lę k n io n e m i o c z a m i i s p y ­
ta ła  n ie s p o k o jn ie :

—  C o  to b ie , —  G e n ?
—  D la c z e g o , m a m o ?
D rż a ł, b y  n ie o d g a d ła , ż e  s ię z  n im  is to tn ie  

c o ś n ie z w y k łe g o d z ie je .
T a k a b y ła , ja k  m im o z a , w ra ż liw a , i k a ż d e  

d rg n ie n ie d u s z y u k o c h a n y c h s w o ic h o d c z u ­
w a ją c a .

W ię k sz o ś ć , ja k a s ię w y p o w ie d z ia ła z a d r .  
B e n e s z e m , b y ła  n ie s p o d z ia n k ą .  P u s te  k a r tk i o d ­
d a li : p a r t ja s u d e c k o -n ie m ie c k a , w ę g rz y  i fa s z y ­
ś c i c z e sc y . D w a d z ie ś c ia c z te ry  g ło s y  n a p ro f . 
N ie m c a o d d a ło  c z e sk ie z je d n o c z e n ie n a ro d o w e .

Akt wyboru odbył się niezwykle uroczyście.

P R A G A . W y b ó r p re z y d e n ta o d b y ł s ię w  
b a rd z o  u ro c z y s ty  s p o s ó b . K ró tk o  p o  g o d z . 1 1 .3 0  
o b w ie ś c iło 2 1 s trz a łó w  a rm a tn ic h  d o k o n a n ie  
w y b o ru . N a d m ia s te m  i z a m k ie m k rą ż y ło  1 0  
s a m o lo tó w  b o m b o w y c h . R ó w n o c z e ś n ie  o g ło s z o ­

n o p rz e z w s z y s tk ie ro z g ło śn ie c z e k a ją c e j z  
w ie lk ie m  n a p rę ż e n ie m p u b lic z n o ś c i , w y n ik  w y ­
b o ru . N a b u d y n k u s a li W ła d y s ła w o w sk ie j w y ­
w ie s z o n o  f la g ę  p a ń s tw o w ą . S tra ż z a m k o w a o d ­
d a ła h o n o ry w o jsk o w e , a o rk ie s tra w o js k o w a  

o d e g ra ła  h y m n  n a ro d o w y .

Protesty rolników przeciw likwidacji powiatu 
wąbrzeskiego.

C a łe s p o łe c z e ń s tw o  p o w ia tu w ą b rz e sk ie g o  
n a P o m o rz u  p rz y ję ło  z o lb rz y m ie m n ie z a d o w o ­
le n ie m  w ia d o m o ś c i o rz e k o m y m  z a m ia rz e  w ła d z  
c e n tra ln y c h  l ik w id a c ji p o w ia tu  i ro z p a lc e lo w a n ia  
g o  p o m ię d z y  t r z y  p o w ia ty  s ą s ie d n ie .

S z c z e g ó ln ie  g w a łto w n ie p ro te s tu ją ro ln ic y ,  
k tó rz y  tw ie rd z ą , ż e l ik w id a c ja p o w ia tu b y ła b y  
d la  ro ln ik ó w  k rz y w d z ą c ą  a lb o w ie m  p o z b y w a ła b y  
ic h  d o g o d n e g o ry n k u  z b y tu w  m ie ś c ie  p o w ia to -  
w e m , n ie z b y t o d le g łe m  o d ic h w a rs z ta tó w . Z  
c h w ilą l ik w id a c ji k o rz y s tn e g o d la ro ln ik ó w  
o ś ro d k a z b y tu , m u s ie lib y o n i u d a w a ć s ię z e  
s w y m  to w a re m  d o  m ia s t , o d le g ły c h  o d  ic h g o s ­
p o d a rs tw  o o k o ło  3 0 — 4 0  k ilo m e tró w , c o  w  w a ­
ru n k a c h  p o m o rs k ic h s ta n o w i o d le g ło ś ć o lb rz y ­
m ią . P o z a te m  w c h o d z ą w  g rę  s p ra w y  u rz ę d o w e , 
a m ia n o w ic ie in te re sa n c i z m u sz e n i z o s ta l ib y  d o  
w iz y t w  s ta ro s tw a c h  z n o w u ż  o d le g ły c h  o d ic h  
m ie js c z a m ie s z k a n ia . P o d  w z g lę d e m  k o m u n ik a ­
c y jn y m  p o w ia t w ą b rz e s k i m a b o w ie m  to d o  
s ie b ie , ż e o i le je g o  s to lic a , t . z n . m ia s to W ą ­
b rz e ź n o , le ż y p o ś ro d k u s ie c i k o m u n ik a c y jn e j 
c a łe g o  p o w ia tu , o ty le e w e n tu a ln y d o s tę p  d o  
c e n tra l s ą s ie d n ic h p o w ia tó w je s t b a rd z o n ie ­

d o g o d n y . '
W  d a ls z y m  c ią g u  ro ln ic y  w s k a z u ją  n a t ru ­

d n o ś c i , ja k ie  p o w s ta ły b y  p o  z lik w id o w a n iu p o ­
w ia tu , w  k ie ru n k u  u p rz y w ile jo w a n ia ż y w io łó w  
m n ie js z o ś c io w y c h , k tó re  n ie w ą tp liw ie  ro z p o c z n ą  
w y k u p y w a n ie  g o s p o d a rs tw ro ln y c h , a lb o w ie m  
ro ln ic y , m a ją c d a le k o  o d  s ie d z ib y  p o w ia tu ,  b ę d ą  
s ię g o s p o d a rs tw  w y z b y w a li, g d y ż  n ie b ę d ą p o ­
s ia d a ły  o n e ta k ie j w a r to ś c i , ja k  d a w n ie j .

N ie m n ie j e n e rg ic z n e  p ro te s ty  z g ła s z a ją  i in n e  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a ż y c ia g o s p o d a rc z e g o .

Katastrofa kolejowa pod Krzeszowicami 
Pospieszny pociąg towarowy wpadl do rzeki 

— 1 osoba zabita, 4 ranne.
Kraków. W e w to re k  ra n o  w  K rz e sz o w ic a c h  

ru n ą ł d o  rz e k i K rz e s z o w ia n k i p o s p ie s z n y p o ­
c ią g  to w a ro w y , p ro w a d z o n y  p rz e z  J a n a  H o lm ę .

A ż e b y  p rz e p u ś c ić  s p ó ź n io n y  p o c ią g o s o b o ­
w y  z T rz e b in i d y ż u rn y  ru c h u  R a d e k  s k ie ro w a ł  
n a s ta c ji K rz e s z o w ic e p o c ią g  to w a ro w y  n a  ś le ­
p y  to r , d a ją c  s y g n a ł „ s tó j '* !

—  T a k i ja k iś  d z iw n y  d z is ia j je s te ś  !
—  N ie , m a m o  —  s k ła m a ł, z m u s z a ją c s ię  d o  

s w o b o d n e g o  u ś m ie c h u . D o M in k i id ę .. . p rz e c ie ż  
z a k o c h a n e m u  w o ln o  c z a s e m  b y ć  ro z ta rg n io n y m ,  
c o  m a m o ?

' P o ż e g n a ł ją i w y s z li ra z e m , o n a w  p ra w o  
p o s z ła o n  w  le w o  !

P rz y s ta n ą ł i d łu g o  je sz c z e p a trz y ł z a n ią , 
a ż m u  n a s k rę c ie u lic y  z n ik ła je j s z c z u p ła w y -  
w y s o k a p o s ta ć w  g ła d k ie j s z a re j s u k n i.

—  M a m o ! M a m u s iu m o ja ! D a ru j m i! —  
b e z w ie d n ie  p ra w ie s z e p ta ły  je g o  u s ta .

I I .
J u ż  m o ż e z p ó ł g o d z in y c z e k a ł E u g e n ju sz  

S c h a u m a n w  s a lo n ik u  F in s e n ó w .
S łu ż ą c y  p o w ie d z ia ł m u , ż e  p ro fe s o ra  F in s e n a  

n ie m a w  d o m u , ż e p o s z e d ł d o u n iw e rs y te tu  
n a w y k ła d , a p a n n a M in n a ta k ż e d o m ia s ta  
w y s z ła , a le p o w ie d z ia ła ż e w ró c i n ie z a d łu g o i 
to  je s z c z e p o w ie d z ia ła , ż e g d y b y ty m c z a s e m  
p rz y sz e d ł p a n S c h a u m a n , to n ie c h n ie o d c h o ­
d z i, a le n a  n ią  z a c z e k a .

E u g e n ju s z c z e k a ł w ię c , a k a ż d a m in u ta  
z d a ła m u  s ię w  n ie s k o ń c z o n o ść  w y d łu ż a ć .

T a k  m u  k a ż d e j s tra c o n e j c h w ili b y ło ż a l . . . 
M in k a  n ie w ra c a ła .. . o n a n ic n ie w ie , ż e to  ju ż  
o s ta tn i d z ie ń .. .

S ia d a ł i p rz e rz u c a ł b e z m y ś ln ie k a r tk i ja ­
k ie jś k s ią ż k i , c z y  a lb u m u , to  z n ó w  z ry w a ł s ię  
z m ie js c a , n a s łu c h iw a ł c z y k ro k ó w  ja k ic h n a  
s c h o d a c h , c z y  d z w o n k a  n ie s ły c h a ć i c h o d z ił 
w c ią ż w  k ó łk o p o n ie w ie lk im , ja s n e m i fa n ta -  
z y jn e m i m e b la m i z a s ta w io n y m  p o k o ju .

M a s z y n is ta  p o c ią g u s y g n a łu  te g o l n ie z a ­
u w a ż y ł i w  re z u lta c ie p o c ią g  ja d ą c y  z s z y b k o ś ­
c ią  4 5  k m . n a g o d z in ę  w p a d ł n a k o p ie c o b o j-  
n ik o w y , p rz e je c h a ł g o  i p o  w y k o le je n iu  s ię  s p a d !  
z n a s y p u  d o p o to k u , p ły n ą c e g o  z a o d b o jn ik ie m  
o b o b  to ru  k o le jo w e g o .

B ra n k o rd i d w a w a g o n y n a ła d o w a n e b y ­
d łe m  z o s ta ły  ro z b ite , p a ro w ó z i t r z y w a g o n y  
u s z k o d z o n e .

O fia rą k a ta s tro fy  p a d li 1 z a b ity  i 4 ra n n i.
W ła d z e k o le jo w e i s ą d o w e p ro w a d z ą n a  

m ie js c u d o c h o d z e n ia . R u c h p o c ią g ó w o d b y w a  
s ię n o rm a ln ie .

Wstrząsająca śmierć starca w czasie egzekucji.
W  lo k a lu  p ie rw sz e g o u rz ę d u s k a rb o w e g o  

w  B ia ły m s to k u  z d a rz y ł s ię o n e g d a j ś m ie r te ln y  
w y p a d e k , s p o w o d o w a n y c z y n n o ś c ia m i s e k w e -  
s tra to ra . O fia rą te g o  w y p a d k u  s ta ł s ię  6 8 - le tn i  
s ta rz e c , A le k s a n d e r B a ra s z .

P ra e b ie g w y p a d k u b y ł n a s tę p u ją c y : B a ra sz ,  
m a ją c w y z n a c z o n y  te rm in  e g z e k u c ji , u d a ł s ię  
u rz ę d u  s k a rb o w e g o , g d z ie p rz e d s ta w ił t ru d n ą  
s y tu a c ję  f in a n s o w ą  i p o  w p ła c e n iu  c z ę śc i n a le ż ­
n o ś c i, u z y s k a ł d a lsz ą p ro lo n g a tę . P o p o w ro c ie  
d ©  d o m u  s tw ie rd z ił je d n a k , ż e c z y n n o ś c i e g z e ­
k u c y jn y c h  n ie  w s trz y m a n o . R o b o tn ic y  w y n ie ś li  
n a  w ó z , z a ję te p rz e z s e k w e s tra to ra m e b le i z a ­
b ie ra li s ię d o  o d ja z d u , W ó w c z a s , w z b u rz o n y  
d o  n a jw y ż s z e g o  s to p n ia B a ra sz , p o je c h a ł  d o ro ż ­
k ą d o  u rz ę d u s k a rb o w e g o , a b y p o w s trz y m a ć  
w y k o n a n ie  e g z e k u c ji.

W y p a d e k  n a s tą p ił w  g a b in e c ie s e k re ta rz a  
w y d z ia łu  e g z e k u c y jn e g o . —  P o d c z a s ro z m o w y  
B a ra sz d o s ta ł n a g le  a ta k u  s e rc a i u p a d ł, t r a c ą c  
p rz y to m n o ś ć . T ra g ic z n o ść  te g o w y p a d k u p o ­
w ię k sz a  fa k t, ż e w c h w ili , g d y B a ra sz p a d ł  
n ie p rz y to m n y , s io s tra  je g o  te le fo n ic z n ie z a w ia ­
d o m iła  s e k re ta rz a  w y d z ia łu e g z e k u c y jn e g o , ż e  
z d o ła ła ju ż p o ż y c z y ć  b ra k u ją c e  p ie n ią d z e  
i ś p ie s z y  d o  u rz ę d u , a b y  d o k o n a ć w p ła ty .

Ś m ie rć B a ra sz a w y w o ła ła w B ia ły m s to k u  
o g ro m n e w ra ż e n ie w y w o łu ją c w ś ró d lu d n o ś c i 
w ie le  ro z g o ry c z e n ia b e z w z g lę d n e m  p o s tę p o w a ­
n ie m  s e k w e s tra to ró w .

Wielka bitwa toczy się nad rzeką Takazze
Włosi przyznają się do znacznych strat.

R Z Y M . O g ło s z o n o  k o m u n ik a t: Z n a c z n e s i­
ły  p rz e c iw n ik a , w y n o s z ą c e  o k o ło  3 0 0 0  z b ro jn y c h  
z a a ta k o w a ły  w ło s k ie p o s te ru n k i c z o ło w e n a d  
rz e k ą  T a k a z z e w  p o b liż u  b ro d u  p o d M a i T im -  
c h e t. W ło s k ie o d d z ia ły tu b y lc z e e ry tre js k ie  p o  
z a c ie k ły m o p o rz e c o fn ę ły s ię d o p rz e łę c z y  
D e m b e g u in a .

J e d n o c z e ś n ie  in n a g ru p a z b ro jn y c h  A b isy ń -  
c z y k ó w  p rz e s z ła w  b ró d  rz e k ę  O n -A v a l, a b y  m a ­
n e w re m o s k rz y d la ją c y m o p e ro w a ć w re jo n ie  
S c ire , g d z ie lu d n o ś ć p o d d a ła s ię W ło c h o m . M a ­
n e w r p rz e c iw n ik a  d o p ro w a d z ił d o  b itw y , k tó ra  
je s z c z e  t rw a i w  k tó re j z e s tro n y  w ło sk ie j b io -  
rą  u d z ia ł lo tn ic y  i o d d z ia y  c z o łg ó w . W  p ie rw ­
s z y c h  p o ty c z k a c h  p a d ło  4  o f ic e ró w  i 9  ź o łn ie ż y  
w ło sk ic h , 3  o f ic e ro w ie s ą ra n n i. S tra ty tu b y l­
c ó w  e ry tre jsk ic h w y n o s z ą k ilk u d z ie s ię c iu z a b i ­
ty c h  i ra n io n y c h . S tra ty p rz e c iw n ik a je s z c z e  
n iz n a n e , a le z n a c z n e .

A b is y ń c z y c y  z a p e w n ia ją , ż e w o js k a ic h o d ­
n io s ły w ie lk ie z w y c ię s tw o n a p ó łn o c  o d te j  
rz e k i. W ło s i c o fa ją s ię , ś c ig a n i p rz e z o d d z ia ­
ły R a s K a ss a i R a s S e ju m a , p o z o s ta w ia ją c p o  
d ro d z e w ie lu  ra n n y c h .

N a w y s o k ie j s z ta lu d z e , d o o k o ła  k tó re j u p ię ­
ty  b y ł s ta ry s z a l tu re c k i , s ta ł d u ż y p o r tre t  
M in k i F in s e n .

T a k a b y ła , ja k  ż y w a ; w  b ia łe j le tn ie j  s u k n i, 
z a ż u ro w e m i w s ta w k a m i u b łu z k i, p rz e z  k tó re  
p rz e g lą d a ła ró ż o w o ś ć je j c ia ła , s ta ła n a p rz ó d  
p o c h y lo n a , o p o rę c z k a m ie n n ą  o p a r ta , t r z y m a ­
ją c w  rę k a c h  z d ję ty  z g ło w y  p a s te rs k i s ło m ia n y  
k a p e lu s z  i o g ro m n y  p ę k  k w itn ą c y c h  b z ó w  b la d o  
l i l jo w y c h .

B iło  o d  n ie j ż y c ie i m ło d o ś ć  i ra d o ś ć . Ś m ia ­
ły  s ię je j o c z y n ie b ie s k ie , p e łn e  o g n ia  i b la s k u , 
ś m ia ła s ię ró ż o w a tw a rz y c z k a i p e łn e w y d a tn e  
u s ta , ja k  k re w  c z e rw o n e ; n a d c z o łe m w ło sy  
m o d n ie z a c z e sa n e  w  w y s o k i g ła d k i w a łe k , o k a ­
la ją c y  g ło w ę , lś n iły s ię ja k p o le ro w a n e z ło lo .

E u g e n ju s z p rz e d s z ta lu g ą p rz y s ta n ą ł i 
p a trz y ł d łu g o i m ó w ił c ic h o M in c e n a p o r ­
t r e c ie  to , c z e g o n ig d y n ie p o w ie M in c e ż y w e j.

„ P rz y s z e d łe m p o ż e g n a ć s ię z to b ą T y  
te g o n ie w ie s z , M in k o , ż e to ju ż o s ta tn i ra z . 
T y  n ic n ie w ie s z , c o  c ię ju tro c z e k a . T y m i 
d a ru j , m o ja  M in k o , ż e o d e jd ę  o d c ie b ie i n ig ­
d y n ie  w ró c ę !"

M ó w ił c ic h o , s ta n o w c z o , p ra w ie tw a rd o ,  
m ó w ił b rw i m a rs z c z ą c , ja k b y d o ż y w e j o s o b y  
p rz e m a w ia ł , ja k  g d y b y  lę k a ł s ię , ż e o n a z a c z n ie  
b ła g a ć  g o  i s z lo c h a ć , a o n  u le d z je j n ie c h c e , 
o n  c o fn ą ć s ię  n ie m o ż e .

S k rz y p n ę ły  le k k o  d rz w i, i d o  ja sn e g o  s a lo ­
n ik u  w e s z ła  ta s a m a c o  n a p o r tre c ie , > ja k b y z  
ra m  w y s z ła , ta s a m a w  b ia łe j s u k ie n c e d z ie w ­
c z y n a  ja k  w io s n a . (C ią g d a ls z y  n a s tą p i .)
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Nowość dla palaczy 1
Zdrowie to największy skarb człowieka ~ 
a c h e e sz te n skarb zachować, używaj 
tylko tutki p o d n a z w ą :

„ T u tk i G Ą S K I to z d ro w ie !“  
o  n ie z ró w n a n e j ja k o śc i, w y k o n a n e z  najlepszych 
surowców, z u p e łn ie n ie sz k o d liw e d la z d ro w ia .  
G a sn ą p rz y d o p a la n iu s ię , n ie z a p a la ją c w a ty ,  

sz k o d liw e j d la o rg a n iz m u  p a lą c y c h .

Żądaj wszędzie Żądaj wszędzie

„Tutki G ASK 1“ =
d o n a b y c ia w e w sz y stk ic h  h u rto w n ia c h  

i sk le p a c h ty to n io w y c h .

Kronika.
Nowemiasto d n ia 2 0 g ru d n ia 1 9 3 5 r .

P ią te k  f T e o fila i Z e n o n a
S o b o ta T o m a sz a A p .
N ie d z ie la H o n o ra ta M .
P o n ie d z ia łek  W ik to rji P .

S ło ń ca : w sc h ó d o g o d z . 7 .4 1 z a c h ó d o g o d z . 1 5 .2 6

Opłata za kartki z życzeniami świątecznemi.
W  m y śl o rd y n a c ji p o c z to w e j p a r. 7 7 p . 4 . k a rtk i 

w id o k o w e , d ru k o w an e b ile ty w iz y to w e i in n e k a rtk i, 
p rz e sy ła n e z o k a z ji św ią t B o ż eg o N a ro d ze n ia i N o w e g o  
R o k u , tra k to w a n e są ja k o d ru k i i p o d le g a ją o p ła c ie 5  g r.

T re ść ż y c z e n ia m o ż e b y ć w y ra ż o n a n a jw y ż e j w  p ię ­
c iu s ło w ac h , n ie  lic z ąc p o d p isu , d a ty i m ie jsc o w o śc i.

Z miasta i powiatu.

Wypłata
zasiłku dla bezrobotnych, pobierąjących 

ustawowy zasiłek na wypadek bezrobocia.
Z W y d z ia łu  P o w ia to w e g o in fo rm u ją n a s , ż e W o je *  

w ó d z k ie B iu ro  F u n d u sz u P ra cy  p o le c iło d o k o n a ć w y p ła ty  
z a s iłk ó w b e z ro b o tn y m z a o k re s p ła tn ic z y o d 1 6 d o 2 8  
g ru d n ia b r., n ie w  d n iu 3 0 g ru d n ia , le c z ju ż w  d n iu  2 3  
g ru d n ia b r, t . j . p rz e d św ię ta m i B o ż e g o N a ro d z e n ia .

P o d in s ty tu c je z a s tę p c z e F u n d u sz u P ra c y  w  L u b a ­
w ie , N o w e m m ie śc ie , K u lig a ch , Ł ą k o rzu  i N o w y m d w o rz e  
z o s ta ły  o p o w y ż sz e m p o in fo rm o w a n e i b ę d ą w d n iu  2 3  
g ru d n ia 3 5 r . w y p ła c a ły  u s ta w o w e z a s iłk i.

Komunikat.
Nowemiasto. W  c e lu u p rz y s tę p n ie n ia P . T . P u ­

b lic z n o śc i m o ż n o śc i w y k o rz y s ta n ia  u s łu g  p o c z ty , te le g ra fu  
i te le fo n u  w o k re s ie n a jw ię k sz eg o n a s ile n ia , ru c h u w  
h a n d lu  p rz e d św ią te c z n y m , ro z sz e rz o n o s łu ż b ę w  n ie d z ie lę  
p o p rz ed z a ją c ę B o ż e N a ro d z e n ie n a w sz y stk ie ro d z a je  
p rz e sy łe k *

A  w ię c w  n ie d z . 2 2 b m . tu t. U rz ąd P o a to w y  
b ę d z ie c z y n n y o d g o d z . 9 — 1 1 i o d g o d z . 1 7 — 1 8 . W ty m  
c z a s ie U rz ą d b ę d z ie z a ła tw ia ł w sz e lk ie c z y n n o śc i p o c z to ­
w e , ja k  w  d n i p o p rz e d n ie .

Zabawa karnawałowa Opieki Rodzicielskiej.
Nowemiasto. P o d a je s ię d o  ła sk a w e j w ia d o m o śc i 

O b y w a te ls tw a tu t. m ia s ta i o k o lic y , ż e d n ia 1 2 . s ty c z n ia  
1 9 3 6 r . O p ie k a R o d z ic ie lsk a p rz y m ie jsc o w e j S z k o le P o w ­
sz e c h n e j u rz ą d z a w  h a li g im n a s ty c z n e j sz k o ły Z A B A W Ę  
K A R N A W A Ł O W Ą . Z a rz ą d O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j.

Zarząd Towarzystwa Upiększenia Miasta 
Nowegomiasta

z m ie n ia sw ó j k o m u n ik a t z d n ia  1 8 b m .d o ty c z ą c y  p rz e p ro ­
w a d z e n ia lu s tra c ji o k ie n  w y sta w o w y c h  p rz e z  o d n o śn ą  k o ­
m is ję o ty le , ż e n a ż y c z e n ie n ie k tó ry c h k o n k u re n tó w  
lu s tra c ja ta  o d b ę d z ie  s ię n ie  w  so b o tę , le c z d o p ie ro  w  p o ­
n ie d z ia łe k  d n ia 2 3 b m . w g o d z in a ch p o p o łu d n io w y ch . 
P o z a te m  u z u p e łn ia s ię lis tę k o n k u re n tó w  o d a lsz y c h  
d w ó c h z a w o d n ik ó w a m ia n o w ic ie : P  .P . O lsz e w sk ie g o  
(b ła w a ty ) i L u b o w ie c k ie g o (z a k ła d fa to g ra fic z n y ).

z p . P io tro w sk i, p re z e s .

Gwiazdka Stow. Pań Miłosierdzia.
Nowemiasto. S to w . P a ń M iło sie rd z ia S w . W in c e n ­

te g o a P a u lo  u rz ą d z a w  so b o tę d n ia 2 1 b m . o g o d z . 1 5 -te j 
w  lo k a lu O c h ro n k i g w ia z d k ę d la d z ie c i z O c h ro n k i, a w  
p o n ie d z ia łe k d n ia 2 3 b m . o g o d z . 1 6 -te j w ty m ż e lo k a lu  
tra d y c y jn ą  g w ia z d k ę d la s ta rc ó w  i b ie d n y c h n a k tó re to  
u ro c z y sto śc i ja k n a ju p rz e jm ie j z a p ra sz a P rz e w ie le b n e D u ­
c h o w ie ń s tw o , P rz e d sta w ic ie li w ła d z p a ń s tw o w y c h ! sam o ­
rz ą d o w y c h  z P a n e m  S ta ro s tą  i P a n em B u rm is trz e m n a  
c z e le , o ra z w sz y s tk ic h sz la c h e tn y c h o fia ro d a w c ó w i d o ­
b ro c z y ń có w .  Z a rz ą d .

Podziękowanie.
Nowemiasto. D y re k c ja G im n az ju m  P a ń s tw o w e g o  

im . K s. B isk . W ła d y s ła w a B a n d u rsk ie g o w  N o w e m m ie śc ie  
d z ię k u je se rd e c z n ie J . W . P . A n ie li Z a k rz e w sk ie j z a o fia ­
ro w a n ie n a rz e c z Ś w ie tlic y u c z n io w sk ie j k ilk a o b ra z ó w , 
o ra z je d n e g o o k a zu  d o  g a b in e tu  o io lo g ic z n e g o , J .W .P . M o ­
n ic e H e ld tó w n ie z a o fia ro w a n ie d ę b o w y ch  ra m  z e sz k łe m  
d o o b ra z u .

N a d to d z ię k u ję J . W . P . In ż y n ie ro w i M ic h a ło w i 
S k ria b in o w i z a d w u k ro tn e  i b e z in te re so w n e z n iw elo w a n ie  
ś liz g a w k i w  g im n a z ju m , w z n ie sio n e j tru d e m  JG im n a z ja l-  
n e g o K lu b u  S p o rto w e g o . M . G o łą b , d y re k to r .

Tajemniczy strzał.
Nowemiasto. W c e o ra j o k o ło  g o d z . 8 -m e j w ie c z o re m , 

g d y u c z e ń k o w a lsk i A n to n i B a ra ń sk i  z n a jd o w a ł  s ię  je sz c z e  
w  k u ź n i p . K isz e le w sk ie g o , n ie sp o d z ie w a n ie p a d ł s trz a ł. 
K u la u g o d z iła w sp o m n ia n eg o u c z n ia w p ra w ą sk ro ń  
i u tk w iła p o d sk ó rą . P rz y b y ły n ie z w ło c z n ie n a m ie jsc e  
w y p a d k u  p . d r. P io tro w sk i d o k o n a ł w y ję c ia k u li. R a n a  
n a sz c z ę śc ie n ie je st n ie b e z p ie c z n a i n ie z a g ra ż a ż y c iu  
ra n io n e g o , c o z a w d z ię cz y ć n a le ż y te m u , ż e  k u la b y ła o ło ­
w ia n a . P o lic ja p ro w a d z i e n e rg ic z n e ś le d z tw o c e le m w y ­
k ry c ia sp ra w c y i u s ta len ia , c z y  z a c h o d z i u s iło w a n ie m o r­
d e rs tw a , c z y ty lk o w y p a d ek n ie o stro ż n eg o o b c h o d z e n ia  
s ię z b ro n ią .

W walce ze skutkami bezrobocia.
Lubawa. W  d n iu 1 8 b m . o g o d z . 1 7 -te j z in ic ja ­

ty w y  p . b u rm . W o jc ie c h o w sk ie g o o d b y ło s ię w  a u li S z k o ­
ły P o w sz ec h n e j z e b ra n ie L o k a ln e g o F u n d u sz u  P ra c y .

Z e b ra n ie  z a g a ił p . b u rm istrz , in fo rm u ją c z e b ra n y c h  
o k o n ie c z n o śc i n ie sie n ia p o m o c y  b e z ro b o tn y m  w o k re sie  
z im o w y m , P o m o c w  g o tó w c e (3 .0 0 0 z ł) i w ę g la (5 0  to n n ),

Już czas

p o m y ś le ć o odnowieniu przedpłaty 
n a I. kwartał w z g l. m-c styczeń. 
P .p . lis to w i p rz y jm u ją p rz e d p ła tę z a

„Głos Lubawski**
== do 25 b. m. =

je d n a k ż e z p o w o d u Ś w ią t B o ż e g o
N a ro d ze n ia , le p ie j z a p isa ć ju ż w  ty m  

ty g o d n iu .
K to c h c e  z a te m m ieć b e z p ła tn ie  n a sz
Kalendarz ścienny i Książkowy, 

w in ie n ju ż d z s iś z a p isa ć

I „Glos Lubawski** na Nowy Kwartał.

p rz e zn a c z o n a w  ty m  ro k u  d la L u b aw y  z F u n d u sz u  P ra c y , 
je st —  w  p o ró w n a n iu z o g ro m n ą rz e sz ą b e z ro b o tn y c h —  
o g ra n ic z o n ą i z b y t sk ro m n ą , a b y , lic z ą c  w y łą c z n ie n a  n ią , 
m o ż n a b y ło ro z w ią z a ć p o m y ś ln ie k w e stję z a o p a trz e n ia  
ro d z in b e z ro b o tn y c h w  c z a s ie z im y w n ie z b ę d n e  
ś ro d k i, c z y  to ż y w n o śc io w e , c z y te ż o p a ło w e . Ja k w ię c  
sp ro sta ć te m u sk o m p lik o w a n e m u i z a w iłe m u z a d a n iu , 
z w ła sz c z a , g d y  z w a ż y s ię , ż e sp raw a  lik w id a c ji b e z ro b o c ia  
je s t n a n a sz y m  te re n ie  sz c z e g ó ln ie tru d n ą  d o  ro z w ią z a n ia ?  
K o n ie cz n o ść z a s ta n o w ie n ia s ię n a d te rn , ja k z w ię k sz y ć  
fu n d u sz , n ie z b ę d n y  d o m in im aln e g o  c h o ć b y z a sp o k o je n ia  
p o trz e b ro d z in b e z ro b o tn y c h , —  b ę d z ie tro sk ą L o k a ln e g o  
K o m ite tu , k tó ry  n a jp ra w d o p o d o b n ie j z w ró c i s ię z p ro śb ą  
o p o p a rc ie d o z n a n e g o  z e sw ej o fia rn o śc i. S p o łe c z e ń s tw a . 
N a d m ie n ić n a le ż y , ż e b e z ro b o tn i, z a  o trz y m a n e z a p o m o g i 
p ie n ię ż n e , z o b o w ią za n i b ę d ą d o p rą c y p rz y ro b o ta c h  
m ie jsk ic h .

S p ra w o z d a n ie  z d o ty c h c z a so w e j d z ia ła ln o śc i L o k a l­
n e g o F u n d u sz u  z d a ł se k r. m ie jsk i p . M a tu sz e w sk i. S k a rb ­
n ik  p . D o ln y z d a ł sp ra w o zd a n ie k a so w e , z k tó re g o  w y ­
n ik ło , ż e w  z e sz ły m ro k u  n a o k . 2 0 0 b e z ro b o tn y ch  z a ­
k w a lif ik o w a n y c h , w y d a n o  ra z e m k w o tę 1 7 5 0 z ł, 6 0 0 c tr . 
w ę g la , 6 6 c tr . m ą k i, 2 c tr . k a w y (m ie sz a n k i) i 2 ,8 5 c tr . 
s ło n in y . P ró c z te g o  ro z d a n o n a G w ia zd k ę b e z p ła tn ie w ę ­
g ie l i c h le b n a o g ó ln ą su m ę 3 7 0  z ł.

N a stę p n ie p rz e d y sk u to w a n o k w e s tję re g u la m in u  
L o k a ln e g o  F u n d u sz u P ra cy , d o k o n u ją c p e w n y c h  p rz e su ­
n ię ć  i z n a c z n y c h p o p ra w e k , p o c z e m  sk o m p le to w a n o  n o w y  
K o m ite t, sk ład a ją c y s ię z 1 3 c z ło n k ó w . W  sk ład  c z ło n k ó w  
K o m ite tu , k tó re g o  p rz e w o d n ic z ąc y m  z u rz ę d u  je s t p . B u r­
m istrz , w e sz li p p .: k s . p ra ła t K a sy n a ja k o z a s tę p c a p rz e -  
w o d n ., M a tu sz e w sk i ja k o se k r ., D o ln y  sk a rb n ik , L e o p o ld  
P rz era d z k i, T u ło d z ie c k i, J . F a fiń sk i, Ł ą tk o w sk i, R z y m e k , 
M ą c z k o w sk i. P o n a d to w  sk ła d c z ło n k ó w K o m isji w e jd z ie  
je sz c z e d e le g a t T o w . K u p c ó w S a m o d z ie ln y c h . P rz y ch y la ­
ją c s ię d o z d a n ia k s . D e g n era , p o s ta n o w io n o w c ią g n ąć  
tu  je sz c z e p o  je d n y m p rz e d sta w ic ie lu  z M ę sk ie j K o n fe ­
re n c ji św . W in c e n te g o  a  P a u lo  i z e S to w . P a ń  M iło s ie rd z ia .

K o m ite t w y ło n i z s ie b ie d w ie se k c je : se k c ję p o m o ­
c y i se k c ję p o m o c y  n a d  d z iec k iem .

W  sk ła d  K o m isji R e w iz y jn e j w e sz li: p . G ra sz e k , k s . 
D e g n e r i p . P ły w ac z y k .

P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u o b ra d  p . B u rm is trz z e ­
b ra n ie so lw o w a ł.

Serdecznie prosimy.
Lubawa. Z a rz ą d  O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j S z k o ły n r. 1  

u rz ą d z a w  n ie d z ie lą d n ia 2 2 b m . g w ia z d k ę d la b ie d n y c h  
d z ie c i sz k o ln y c h w  a u li  o  g o d z . 1 7 . O b d a ro w a n y ch  z o s ta n ie  
o k o ło 1 2 5 d z ie c i.

W sz y stk ic h  ła sk a w y c h  O fia ro d a w c ó w  i S y m p a ty k ó w  
w  te j d z ie d z in ie n in ie jsz e m  Z a rz ą d ja k  n a ju p rz e jm ie j z a ­
p ra sz a c e le m  u c ie sz e n ia s ię u c ie c h ą d z ie c i i z a p o m n ie n ia  
p rz y k ro śc i m o ż e z a z n a n e j w  d n ia c h  k w e s ty n a te n  c e l.

W stę p w o ln y . D o b ro w o ln e d a tk i m ile w id z ia n e .

Podziękowanie.
N a g w ia z d k ę d la b ie d n y c h  i b e z ro b o tn y c h  m ias ta  

L u b a w y a lo ż y li z ło ty c h : R o m a n G ra b o w sk i 1 , A le k sa n d e r  
Ja rz ę c k i 3 , F -m a B a rto sz ew ic z i K u b ic a 5 , W . D a k o w sk i 
2 , B a ra ń sk i 5 0 g r, Jó z ef Z ió łk o w sk i 1 , T y s le r F ra n c isz e k  
3 , T y sle r T e o d o r 1 , S p iż e w sk i Ja n 1 , N . N . 1 , B lo c h R . 1 , 
K a rc z e w sk i M . 1 , G a łk a E u g . 1 , M u c h a F r. 1 , N .N . 5 0 g r, 
B ia ła s 1 , B ie lic k i 1 , R u d z iń sk i L u d w ik  1 . P e tr i W ilh e lm  2, 
D r. W ie rzb o w sk i W . 3 , P rz e ra d z k i K I. 5 0 g r, L isiń sk i 2 , 
N .N . 1 , K lo n o w sk i 5 0 g r, K a u s M a rja 5 0 g r, le k . D z iad e k  
2 , C z a jk o w sk i W 4 a d . 2 , S tie n ss L . 2 , W ill 2 , B ro n ie w sk i 
5 0 g r, W e so ło w sk i 1 , Ja n k o w sk i F r. 5 0 g r, T ru sz y ń sk i 2 , 
N e u m a n n A n to n i 2  fu n ty k ie łb a sy , R a sz k o w sk i A n to n i 
5 0 g r, G o ld b e rg  7 5 g r, B rz o z a 5 0 g r, W a rm iń sk i 1 z ł. w  
n a tu rze , K le jn o t 5 0  g r, Ja n k o w sk a A . 1 , K o sc h o rre k  G . 3 , 
G b u rk o w sk i Z . 1 , N e u m an n 5 0 g r. K a sp rz y c k a A . 1 ,5 0  
K o śc iń sk i F r. 5 0 g r, Z e b ro w sk i J . 1 , K a sz u b o w sk i 1 , Ju r­
k ie w ic z 1 , Ja ro sz e w sk i A le k s. 1 , S trz e le c k i 5 0 g r, B ą k  
P . 5 0 g r, P ia se c k i 1 , A . P rz e ra d z k i 1 , F r. Ż m ije w sk i 1 , 
D ro z d o w sk i S te f . 1 , W iśn ie w sk i Ja n  I , K o m isa rz K u ro sz  2 , 
S a ła ta 1 , R o sz c z a k S t. 3 , L a h fe ld 1 , B ra u e r H . 5 0 , S z u k a l-  
sk i 2 , E m p e l A n to n i 1 , S u h re B ru n o n  3 , „ R o ln ik * * 2 5 k g . 
m ą k i p rz e n n e j, C z a jk o w sk i A lfred  3 , L isz e w sk i 1 , C z a jk o w ­
sk i Jó z e f 1 , K a rc z e w sk i K . 5 0 g r, Z ie liń sk i Ig . 5 k g . m ą k i 
p rz e n n e j, B ie rn a c k a E . 5 0  g r, P a te r F r. 1 , A st A n a st. 1 , 
S to lla P a w e ł 5 0 g r, L e sk i K . 3 c y k o rje , B a n k L u d o w y  5 , 
K o c h ań sk i 1 , S ie m iń sk i 2 0 g r, Z a w ad z k i Ja n  6 0  g r, K ru z a  
5 0 g r, T h im m  3 0  g r, B e n d y k  5 0  g r, R o z n e rsk a  5 0  g r, W id z -  
g o w sk i 5 0 g r, K s. p ra ła t K a sy n a 3 , B rz o z o w sk i F I. 5 0 g r, 
N o w a k o w sk i 2 0 g r, P lu c e r 2 0  g r, K irz y n o w sk i 5 0 g r. B a -  
le w sk i 5 0 R o se n h e k 5 0 g p , Z ale w sk i V s k g . k ie łb a sy ,  
S z c z ep a ń sk i 2 C h leb y Ż e ra F r. 5 0 g r, B . P io tro w ic z 4 0  g r, 
L ie tz P . 5 0 g r, M a lisz e w sk i W ł. 1 , F isz e d e r 5 0 g r, K a sp ro ­
w ic z  5 0  g r, Ł u k asz ew sk i 3 0  g r, N a d o ln y 1 , D r. B ra sse  3 , a p t. 
W o lsk i 2 , D ą b k o w sk i 1 , P o k o jsk i 5 0 g r, L icz m a ń sk i  5 0  g r.

W y ż e j w y m ien io n y m o fia ro d a w c o m sk ład a m w  
im ie n iu K o m ite tu i rz e sz b e z ro b o tn y c h se rd e c zn e  
p o d z ię k o w a n ie .

L u b aw a 1 6 g ru d n ia 1 9 3 5 r .
(— ) W o jc ie c h o w sk i 

b u rm is trz i p rz e w o d n ic z ą cy  K o m ite tu .

Wyrodna matka zadusiła swe dziecko.
Wielka Osówka W  lis to p a d z ie  n ie z a m ę ż n a 2 2 -le tn ia  

c ó rk a m a ło ro ln e g o O lsz e w sk ie g o B ro n is ła w a p o w ró c iła  
z e s łu ż b y  d o d o m u  ro d z ic ie lsk ie g o  w O só w c e . N ie b y ło  
p rz y te m  ta je m n ic ą , iż O lsz e w sk a w k ró tc e m ia ła p o ro d z ić  
d z iec k o . G d y  p o p e w n y m c e a sie w y m . z n ó w p ra g n ę ła  
p o w ró c ić d o s tan u p a n ie ń sk ie g o , w z b u d z iła p o d e jrz e n ie  
u  m ie jsc , p o lic ji, k tó ra s ię n ią z a in te re so w a ła . W to k u  
d o c h o d z e ń O lsz e w sk a w y z n a ła , iż p o p o ro d z e n iu , d z ie c k o  
u d u s iła i z a k o p a ła w  p iw n ic y  d o m u  m ie sz k a ln e g o sw y c h  
ro d z ic ó w , g d z ie je te ż o d n a le z io n o . K o m is ja są d o w o -le -  
k a rsk a d o k o n a ła o n e g d a j se k c ji z w ło k n o w o ró d k a . S p ra ­
w ę o z a b ó js tw o sk ie ro w a n o  d o  P ro k u ra to ra . Z a p y tan a o  
p rz y c z y n ę  u d u sz e n ia d z ie c k a o d p o w ie d z ia ła , ż e u c z y n iła  
to z e w sty d u  p rz e d lu d ź m i,

d o n a b y c ia w f irm ie

„ B Ł A W A T ”

B. G ę s tw i c k i
NOWEMIASTO N. DRWĘCĄ

R y n e k 1 7 . : —  : T e le fo n  7 5

Zamiast wieńca na trumnę
śp . Ja n a A re n to w ic z a z Ł ą k o rz a G ro n o  N a u c z y c ie lsk ie w  
Ł ą k o rz u w p ła c iło d o k a sy  R o d z in y  L e śn ik ó w  k w o tę 5 z ł.

G ro n o  n a u c z y c ie li w  Ł ą k o rz u .

Od 1 stycznia przestaje istnieć 79 kartelów.
Z d n ie m  1 s ty c zn ia 1 9 3 6 r . z o s ta ły  ro z w ią ­

z a n e u m o w y k a rte lo w e p ro d u k c y jn o -k arte lo w e  
k tó ry c h  is tn ie n ie , i d z ia ła ln o ść u z n a ło m in is te r­
s tw o P rz e m y słu  * i H a n d lu z a sz k o d liw e g o sp o ­
d a rc zo , z w ła sz cz a d la o b ro tó w w e w n ę trz n y c h .  
O g ó łe m  ro z w ią z a n y c h  z o s ta ł©  3 5 u m ó w k a rte ­
lo w y c h . Je st to d a lsz a a k c ja o c z y szc z an ia  ry n ­
k u  p ro d u k c y jn e g o i h a n d lo w e g o  z e  z b y te c zn y c h  
o rg a n iz a c y j k a rte lo w y c h , k tó ry c h  sa m o  is tn ie n ie  
w p ły w a ło n a p o d ra ż an ie  c e n . Ł ą c z n ie d o ty c h ­
c z as z ro z w ią z a n em i 4 4  k a rte la m i, z a w ie sz o n y c h  
w ię c z o s ta ło 7 9 p o ro z u m ie ń k a rte lo w y c h .

Pułkownik Błeszyński wiceministrem oświaty.
W A R S Z A W A . Ja k s ię d o w ia d u je m y , w  

n a jb liż sz y ch  d n ia c h z o s tan ie p o d p isa n a n o m i­
n a c ja n o w e g o w ic e m in is tra o św ia ty ,

S ta n o w isk o  to o b e jm ie p łk . B łe sz y ń sk i, d o ­
ty c h c z a so w y  a tta ch e  w o jsk o w y  w  P a ry ż u . P łk . 
B łesz y ń sk i je s t je d n y m  z n a jw y b itn ie jsz y c h  o fi­
c e ró w  le g jo n o w y c h .

Przyczyny rozgoryczenia.
„ Z n a c z n e o d ła m y sp o łe cz e ń stw a są ro z g o ­

ry c z o n e  —  p isze p ro rz ą d o w y  „ D z ie n n ik  P o z n a ń -  
sk i“  —  b o ry k a ją s ię p rz e c ie ż o d k ilk u la t z  
tru d n o śc ia m i w a lk i o  b y t“ . P ism o , p y ta ją c s ię o  
p rz y c z y n y ro z g o ry cz e n ia m a s p ra c u ją c y c h ,  
z w łasz c za ty c h , k tó ry c h u trz y m u ją p u b licz n e  
b u d ż e ty , o d p o w ia d a , ż e w p ie rw sz y m rz ę d z ie  
p rz y c z y u ą  je st fa k t, iż są lich o p ła tn i.

„ T rz e b a je d n a k  w sk a z a ć n a rz e c z in n ą , n a s tro ­
n ę m o ra ln ą  z a g a d n ien ia u rz ę d n ic z e g o  —  c z y ta m y  
d a le j. P o lity k a p e rso n a ln a a d m in is tra c ji p u b lic z n e j 
u n a s  g rz e sz y k a rd y n a ln e m i b łęd a m i z d w o ja k ie g o  
ro d z a ju  p rz y c z y n —  z p rz y c z y n n ie u m ie ję tn o śc i je j 
k ie ro w n ik ó w " .

S tw ie rd z iw sz y , ź e p o sa d a u rz ę d n ic z a s ta ła  
s ię p o ż ą d a n ą , d z ie n n ik o św ia d cz a , ż e c i..., 

„ k tó rz y te p o sa d y  ju ż m a ją , są p o d sz y c i c ią g ły m  
s tra c h e m , ż e k tó ś m o ż e ic h w y g ry ź ć . W y c h o w u ją  
s ię c a łe z e sp o ły liz u só w , p o c h le b ia ją c y c h sw y m  
p rz e ło ż o n y m , h o d u je s ię w  u rz ę d a c h  w z a je m n ą n ie ­
u fn o ść , s trac h p rz e d d o n o sa m i, a w k o n se k w e n c ji  
b o ja ź ń w  u rz ę d o w a n iu . U rz ę d n ik b o i s ię o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i z a w y d a n e p rz e z s ie b ie d e c y z je .

Je ż e li m a so w o p ro d u k o w a ło  s ię m ło d y ch  e m e ry ­
tó w , je że li k ilk a k ro tn ie p rz e k re ślo n o  b e z w ię k sz y c h  
sk ru p u łó w  n a b y te p ra w o e m e ry ta ln e u rz ę d n ik ó w , 
je ż e li n a sz e fó w  w y d z ia łó w p e rso n a ln y c h w ie lu  u -  
rz ę d ó w  sp y c h a n o lu d z i, k tó rz y  z u p e łn ie  s ię d o te g o  
n ie n a d a w a li —  to n ie m o ż n a n a z w a ć n a sz e j p o li­
ty k i p e rso n a ln e j z d ro w ą . P rz e c iw n ie b y ła  to p o lity  
k a z a b ó jc z a , n ie m ą d ra " .

K o ń c z ąc , p isz e „ D z ie n n ik P o z n a ń sk i* * :
„ U rz ę d n ik , a b y u rz ę d o w a ć sp ra w n ie i z p o ż y t­

k ie m  d la p a ń stw a , m u si m ieć u c z u c ie s ta ło śc i sw e j 
p ra c y , m u si m ie ć p e w n o ść z a g w a ra n to w a n e g o b y tu , 
m u s i s ię c z u ć w sp ó łtw ó rc ą a k tó w p a ń s tw o w y c h ,  
n a w e t n a n a jn iż sz y m  sz cz e b lu , a n ie p o p y c h a d łe m , 
k tó re m u  d z iś d a je s ię k a w a łe k su c h eg o  c h leb a , a b y  
g o m u ju tro o d e b ra ć . T u te ż sz u k a jm y p rz y c z y n  
ro z g o ry cz e n ia m a s p ra c o w n ic z y c h " .

RUCH TOWARZYSTW.
Uwaga! Związek Weteranów Powstań Naród. 

191419 Koło Nowemiasto n. Drw.
Z a rz ą d tu t. K o ła k o m u n ik u je sw y m c z ło n k o m  

z m ias ta  i o k o lic y , ż e d n . 2 7 g ru d n ia (3 św ię to ) o g o d z . 
1 9 -te j u rz ą d z a m y  w  H o te lu  C e n tra ln y m  (p a rte r) sk ro m n y  
o b c h ó d g w ia z d k o w y p o łą c z o n y  z akademją ku uczcze­
niu 17 rocznicy Powstania Wielkopolskiego.

P o a k a d e m ji k o la c ja ż o łn ie rsk a .
P rz y b y c ie w szy s tk ic h  c z ło n k ó w  n ie ty lk o o b o w ią z  

k o w e , le c z ro z k a z e m .
O rd e ry i o d z n a k i n a le ż y  n a ło ż y ć . Z a rz ą d .

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 22. XII
G ro d z ic z n o o g o d z . 1 2 -te j
Z ło to w o  „  1 7 -te j
B ra tja n  „  1 7 -te j

K ro to sz y n y  „  1 2 -te j.

L u b s ty n e k  o g o d z 1 4 -te j
R a k o w ic e „ 1 5 -te j
O stro w ite „ 1 2 -te j
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S zk o d liw a d z ia ła ln o ść k arte lu 

b ek o n o w eg o .
S fe ry ro ln icze , n ieza leżn e , a zd a jące so b ie 

sp raw ę, jak to k ilk u  p o ten ta tó w czerp ie ca łe 
zy sk i z n ien o rm a ln eg o stan u w  n aszy m ek sp or­
c ie p rze tw o ró w m ięsn y ch o raz fa ta ln y ch sto­
su n k ó w n a ry n k u w ew n ętrzn y m —  jasn o sta­
w ia ją k w estję ,,k arte lu b ek o n o w eg o0 .

L ecz n ie ty lk o ro ln icy . „R zem ios ło w ęd li- 
n ia rsk ie“  sta je s ię o b ecn ie p rzed m io tem a tak u 
n ieb ezp ieczn eg o w ro g a, jak im jes t k arte l b ek o­
n o w y . O rg an izac ja ta , stw o rzo n a d la zw ięk sze­
n ia ek sp o rtu p rzetw o ró w m ięsn y ch , su b sy d jo - 
w an a p rzez P ań stw o p rem jam i w y w o zo w em i i 
k o rzy sta jąca z w sze lk ich u lg , o p łaca jąca tań sze 
staw k i u b o ju , rzu ca s ię o b ecn ie z ca łą en erg ią 
n a ry n ek w ew n ętrzn y i ch ce zn iszczy ć rzem io s ło 
w ęd lin ia rsk ie .

K arte l b ek o n o w y , k tó ry s ięg n ą ł ró w n ież p o 
d o staw y w o jsk o w e i sam o rząd o w e, w id ząc , że 
w ład ze n ie o rjen tu ją s ię w  jeg o ce lach i zad a­
n iach , p o szed ł o b ecn ie „n a ca łeg o0 . W  B y d ­
g o szczy zak ład a sk lep y i restau rac je , w  K rak o­
w ie o p an o w u je n aw et sp rzed aż m ięsa su ro w eg o 
sp rzed a je n ie ty lk o o d p ad k i b ek o n o w e, a le n aw et 
ca łe sz tu k i w iep rzó w w y so rto w an e .

S tan ten m u si w y w o łać o g ó ln y n iepo k ó j. 
P rzec ież jes t rzeczą jasną , że k arte l b ek o n o w y , 
p o p ie ran y p rzez y w ład ze p ań stw o w e i c ieszący 
s ię w sze lk iem i p rzy w ile jam i, m ia ł n a ce lu zo r­
g an izo w an ie

Eksportu

p rze tw o ró w m ięsn y ch zag ran icą . T y m czasem 
o k azu je s ię , że k arte l b ek o n o w y w ca le n ie tro­
szczy ł s ię o rea lizac ję teg o zd an ia . A  w sk u tek 
teg o - część ry n k ó w ju ż u trac ił, n ie d ąży w ca­
le d o zo rg an izo w an iu ch ło d n i i  u lep szen ia śro d­
k ó w tran sp o rto w y ch , n ie p o p ie ra h o d o w li trzo­
d y , n ad a jące j s ię d o fab ry k ac ji b ek o n ó w . P rze­
c iw n ie , id z ie p o l in j i,  n a jm n ie jszeg o o p o ru . P o­
n iew aż jest w y p ie ran y z ry n k ó w zag ran iczn y ch , 
to ca łą sw o ją en erg ię p rzerzu ca n a ry n ek w e­
w n ętrzn y i ch ce o d eb rać k aw a łek ch leb a w ęd - 
l in iarzo m i p raco w n ik o m w ęd lin ia rsk im .

N ależy b o w iem p o d k reślić , że ek sp o rt u p ra­
w ian y p rzez b ek o n ia rzy , sp ad a ł w sk u tek ich n ie­
d b a lstw a n ad er p o w ażn ie . Jeszcze w ’ ro k u 1 9 3 3 
w y w ieś li b ek o n ia rze d o A n g lji 3 9 9 .8 3 3 q b ek o­
n ó w , —  g d y w  ro k u 1 9 3 4 ek sp o rt ten sp ad ł o 
1 6 5 .2 2 5 p . w y n o sząc w  u b . r . ty lk o 2 3 4 ,6 0 8 q .

C y fry  te są ch y b a n a jlep szy m d o w o d em , że 
p rzem y sł b ek o n o w y za traca ł co raz to s iln ie j 
sw ó j ch arak te r ek sp o rto w y , zw raca jąc jed y n ie 
u w ag ę n a ry n ek w ew n ętrzn y .

W  ch w ili o b ecn e j d z ia ła ln o ść ta n ab ie ra 
tak g ro źn y ch d la rzem io s ła w ęd lin ia rsk ieg o 
ro zm ia ró w , że jest rzeczą z ro zum ia łą , iż rzem io­
s ło m u sia ło w y stąp ić en erg iczn ie .

W o b ec p o w y ższeg o , n ie u leg a w ątp liw o śc i, 
że rzem io s ło w ęd lin iarsk ie m u si d o m ag ać s ię o d 
R ząd u , ab y n ak aza ł p rzed s ięb io rs tw o m zm ian ą 
p o lity k i n iszczy c ie lsk ie j n a ^ ty m j;  o d c in k u o raz 
zag ro z ił k arte lo w i b ek o n o w em u co fn ięc iem k re­
d y tó w i zn ies ien iem w szelk ich u lg , o i le d a le j 
b ęd z ie p ro w ad z ił k o rsa rsk ą p o lity k ę g o sp o d ar­
czą n a ry n k u w ew n ętrzn y m , g o d ząc w  in te resy 
ro ln ik a -rzem ieś ln ik a .HGFEDCBA

S ta n  b e z r o b o c ia  w  P o ls c e .

40 tys. bezrobotnych przybyło w ciągu 
2-ch tygodni.

W ed łu g d an y ch b iu r p o śred n ic tw a p racy 
F u n d u sz P racy w  czasie o d d n ia 1 -g o d o 1 5 -g o 
g ru d n ia r . b . zare jestro w an o o g ó łem n a te ren ie 
R zp lite j 3 4 9 .2 2 0 b ezrob o tn y ch , czy li o 4 0 .3 3 2 
b ezro b o tn y ch w ięce j, w  o k res ie p o p rzed n ich d w u 
ty g o d n i sp raw ozd aw czych .

1 U ll lW M M II I I — " " I
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P rze ta rg p rzy m u so w y .
N ie r u c h o m o ś ć  p o ło ż o n a w  W o n n ie

i w  ch w ili u czy n ien ia w p isu o p rzeta rg u zap i­
san a w  k s ięd ze g ru n tow e j W o n n a k . 1 1 ,8 4 ,9 4 
stano w iąca zab u d o w an ą n ie ruch o m o ść w ie jsk ą 
o o b szarze 1 2 2 ,9 4 ,9 0 h a n a n azw isk o Wojciecha 
Streicha zo stan ie w  d ro d ze eg zek u c ji n a w n io­
sek P o m o rsk ieg o S to w arzy szen ia U b ezp ieczeń 
w  T o ru n iu

dnia 19. lutego 1936 r. o godz. 10. przed poi. 

w y staw io n ą n a p rze ta rg p rzed n iże j o zn aczo n y m 
S ąd em p o k ó j N r. 2 2 .

W zm ian k ę o p rze ta rg u zap isan o w  k s iędze 
g ru n to w e j d n ia 1 7 . p aźd ziern ik a 1 9 3 2 r .

Lubawa, d n ia 9 . g ru d n ia 1 9 3 5 r ,

SĄD GRODZKI.

Pocztówki i bilety
n a ś w ię ta „ B o ż e g o N a r o d z e n ia "  
w  w ie lk im  w y b o rze i p o n isk ich 

cen ach p o leca —  =

K s ię g a r n ia B . M IŁ 0 5 Z E W S K I - N o w e m ia s to n . D r w .
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Z w y ż k a c e n z b o ż a  n a r y n k a c h  ś w ia to w y c h .

P o p rzesz ło d w u m ies ięczn e j d ep res ji n a 
św iato w y ch ry n k ach zb o żo w y ch , w  ty ch d n iach 
n astąp iła n ag ła i g w a łto w n a zw y żk a cen zb o ża . 
G łó w n ą p rzy czy n ą te j zw y żk i są b ard zo m ałe 
u ro d za je zb o ża w  A rg en ty n ie . Z w łaszcza s iln ą 
zw y żk ę w y k aza ła cen a p szen icy n a g ie łd ach w  
L iv e rp o o lu . C h icag o i W in n ip eg u . Z w y żk a ta 
zo sta ła w y w o łan a ró w n ież w iad o m o śc ią , że rząd 
arg en tyń sk i zd ecy d o w a ł s ię p o d w yższyć cen ę 
p o d staw o w ą, k tó rą zam ie rza p łac ić za p szen icę , 
p o ch o d zącą ze zb io ró w teg o ro czn y ch .

P o stan o w ien ie to sp o w o d o w an e zo sta ło b ar­
d zo n isk iem i zb io ram i p szen icy , k tó re sp ad ły d o 
p o z io m u n ien o to w an eg o w  A rg en ty n ie o d 2 0 la t. 
W  w y n ik u teg o , w y w ó z p szen icy arg en ty ń sk ie j 
d o E u ro p y o g ran iczy s ię w  b ieżący m ro k u ro l­
n iczy m d o b ard zo n iew ie lk ich ro zm ia ró w . P o d 
w p ły w em te j h au ssy ry n k i eu ro p e jsk ie w y k a­
za ły ró w n ież d o ść zn aczn ą p o p raw ę d la zb ó ż 
ch leb o w y ch .

W ed ług o b liczeń M ięd zy n aro d o w eg o In s ty­
tu tu R o ln iczeg o sp o d z iew an e w 1 9 3 5 1 3 6 r . n ad­
w y żk i ek sp o rto w e w K an ad z ie , A rg en ty n ie , 
A u stra lj i, E u ro p ie i A fry ce P ó łn o cn e j w y n io są 
o d 1 1 0 d o 1 3 0 m iljo n ó w k w in ta li. P o b y t eu ro­
p e jsk i o cen ić m o żn a n a 9 5 d o 1 0 0 m iljo n ó w  k w in ­
ta li, in n y ch k ra jó w —  n a 4 0 d o 4 5 m iljo nó w  
k w in ta li, czy li łączn ie n a 1 3 5 d o 1 4 5 m iljo nó w  
k w in ta li. T ak w ięc p rzew id y w an y jest p ew ien 
n ied ob ó r, k tó ry w ah ać s ię m o że w g ran icach 
d o 3 5 m iljo n ó w k w in ta li. P o w y ższy szacu n ek 
p o zw a la łb y p rzy p u szczać , że stan zap asó w p rzy 
k o ń cu b ieżące j k am p an ji u leg n ie p ew n e j n ie­
w ie lk ie j red u k c ji.

B e s t je ls k a z b r o d n ia b a n d y tó w .

Wymordowali całą rodzinę.
Rawa Mazowiecka. W  n o cy u b ieg łe j d o 

m ieszk an ia ro ln ik a A n ton ieg o R ab sk ieg o w  C ze- 
ląg u k o ło R aw y M azo w ieck ie j w targ n ę ło d w ó ch 
zam ask o w an y ch b an d y tó w . N ap astn icy ste ro - 
ry zo w a li d o m o w n ik ó w rew o lw eram i, zw iąza li 
ich a n astęp n ie sp ląd ro w a li ca łe m ieszk an ie 
i p o czę li p ak o w ać d o w o rk ó w b ie lizn ę, g ard e­
ro b ę i ró żn e d ro b n e p rzed m io ty . W jedn y m z 
s ien n ik ó w m ie li rzek o m o zn a leźć 4 5 .0 0 0 z ł.

W  czas ie rab u n k u jed n em u z b an d y tó w , 
p raw d o p o d o b n ie p rzez p rzy p ad ek o p ad ła m ask a . 
B o jąc s ie że w raz ie u jęc ia b ęd ą ro zp o zn an i, 
b an d y c i p rzen ieś li sw e o f iary sk ręp ow ane d o 
p iw n io y . Jed en z n ich p o zo sta ł n a straży a d ru­
g i w y m o rd o w a ł w  p iw n icy ca łą ro d z in ę : o jca 
m atk ę i d w o je d z iec i, o d d a jąc d o k ażd eg o p o 
2 strza ły z rew o lw eru .

D o k o n aw szy strasz liw e j zb ro d n i u k ry li s ię 
w  p o b lisk ich lasach . W ład ze zarząd z iły o b ła­
w ę, w  k tó re j b io rą u d z ia ł l iczn e o d d z ia ły p o lic ji.

2 6  o s ó b  z g in ę ło  w  ś n ie ż n e j w ic h u r z e .
Kopenhaga. W p o n ied z ia łek w ieczo rem 

n ad esz ła z R ey k jaw ik u w iad o m o ść , że so b o tn ia 
w ich u ra śn ieżn a p o ch ło n ę ła n a Is land ji 2 6 o f iar 
lu d zk ich .

Z teg o 2 0 zg in ę ło n a m o rzu , a sześc io ro 
p ad ło o f ia rą m ro zó w .

G d y n ia n a jd r o ż s z e m  m ia s te m  w  P o ls c e .
Gdynia. W ed łu g o g ło szo n e j staty s ty k i k o­

sz tó w u trzy m an ia w  G d y n i w  o k res ie o d p aź­
d z ie rn ik a 1 9 3 4 r . d o w rześn ia b r, w y n ik a, źe 
k o sz t ży w n o śc i w  G d y n i jes t w y ższy o 0 .5 p ro c , 
n iż w  K ato w icach , o 2 ,7 p ro c , n iż w  W arszaw ie 
o 6 ,7 p ro c , n iż w  P o zn an iu i o 7 ,2 p ro c , n iż w  
B y d g o szczy .

Jeżeli p o ró w n ać k o sz ty u trzy m an ia , w  sk ład 
w k tó ry ch w ch od z i d ro g ie k o m o rn e w G d y n i 
to o k aże s ię , że G d y n ia jest n a jd ro ższem w  
P o lsce m iastem .

D am sk ie p łaszcze p lu szo w e, p a lto 

i  fu tro m ęsk ie, k u rtk i i  k am ize lk i 

fu trzan e, u b ran ie sm o k in g o w e 
u ży w an e

tanio do nabycia

Łukaszewski - N o w em iasto
u l. Ś ro d k o w a 6 .
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Formularze
p o leca

K s ię g a r n ia i D r u k a r n ia

B . M iło s z e w s k i N o w e m ia s to  R y n e k  1 9 .

MASKI (larwy)
w wielkim wyborze p o leca

K s ię g a r n ia  B . M iło s z e w s k i - N o w e m ia s to

R y n ek N r. 1 9 . — T e le fo n N r. 5 9 .

W y b u c h b e n z y n y w  d o m u  s ta r c ó w .

Dwie ofiary zmarły — drugie dwie są ciężko 
ran n e ,

K A T O W IC E . W  m ie jsk im d o m u sta rcó w 
w B o g u c icach n astąp iła ek sp lo z ja w czasie 
czy szczen ia p o d łó g b en zy ną . O p ary o d b en zy­
n y zap a li ły s ię o d o g n ia w  p iecu i ca ły p o k ó j 
stan ą ł w  p ło m ien iach .

Z a jęc i czy szczen iem p o d łó g 1 7 -le tn ia B erta 
P ie try k o w sk a , 2 0 -le tn ia K lara P iszczo k ó w n a. 
2 9 -le tn i R o m an B an asik o raz in w alid a w o jenn y 
6 5 -Ie tn i A n to n i P ęk ała o b jęc i zo sta li p ło m ien iem .

P rzy b y ła w k ró tce straż p o żarn a u g as iła p o­
żar i w u d o b y ła z p ło n ąceg o p o k o ju zw ęg lo n e 
zw ło k i P ęk a ły , p o zo sta li o d n ieś li c iężk ie ran y .

W  d ro d ze d o szp ita la zm arła P ie try k o w sk a 
a stan P iszczy k ó w n y jes t b ezn ad z ie jn y .

„ Z u r z ę d n ic z e n ie P o ls k i" .

P ro f. Z . Ł em p iek i zw raca n a łam ach „K u r-  
je ra P o lsk ieg o * ' u w ag ę n a n iep ro p o rc jo n a ln y 
w zro st stan u u rzęd n iczeg o w  P o lsce , co z jed­
n e j stro n y sp ro w ad za za so b ą p au p ery zac ję u - 
rzęd n ik ó w , z d ru g ie j o b c iąża n ad m ie rn ie b u d że t 
p ań stw a.

„W  o rg an iczn e j p rzeb u d o w ie ap ara tu ad m i­
n is tracy jn eg o —  czy tam y d a le j —  o g ran iczen ie 
fu n k cy j p ań stw a i zm n ie jszen ie w  ten sp o só b 
i lo śc i u rzęd n ik ó w jest jed y n ą d ro g ą k u w arto ś­
c io w em u p o d n ies ien iu stan u u rzęd n iczego i p o­
staw ien iu g o n a n a leżn e m iejsce w  o g ó ln em ży­
c iu k u ltu ra ln em p ań stw a" .

P R O G R A M  R A D IO W Y .

Warszawa—sobota 21. XII.
6 .3 0— 8 .1 0 A u d . p o rań .£ 1 2 .0 3 D eien , p o ł. 1 2 .1 5 K o n c . 

k am era ln y z K rak o w a. 1 3 .2 5 C h w ilk a g o sp o d . d o m o w eg o . , 
1 4 .3 0 K o n cert. 1 5 .0 0 F rag m en t. 1 5 .2 0 N asz h an d e l m o rsk i. 
1 6 .0 0 L ek c ja języ k a f ran c . 1 6 .1 5 A rje i p ieśn i 1 6 .3 0 S k rz . 
tech n . 1 6 .4 5 C ała P o lsk a śp iew a 1 7 .0 0 R ep o rtaż 1 7 .1 5 N o­
w o śc i z p ły t 1 7 .4 5 P o g ad ank a z P o zn an ia 1 7 .5 0 P o g ad an­
k a 1 8 .0 0 P io sen k i i tań ce 1 9 .4 0 W iad o m . sp o rto w e o g ó ln e 
1 9 .5 0 P o g ad . ak t. 2 0 .0 0 K o n cert ze L w ’ o w a 2 0 .4 5 D z ien n . 
w iecz . 2 0 .5 5 O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz . 2 1 .0 0 A u d . d la P o­
lak ó w z zag rań . 2 1 .3 0 W eso ła S y ren a 2 2 .0 0 M u zy k a lek k a 
2 3 .0 0 W iad o m . m eteo r. 2 3 .0 5 M u zy k a tan eczn a .

Warszawa — niedziela 22. XII.
9 .0 0— 1 0 .0 5 A u d . p o ran n a 1 0 .0 5 T r. n ab o ź . z P o zn an ia 

1 2 .1 5— 1 4 .1 5 P o ran ek m u z. W  p rze rw , o g o d z . 1 3 .o o— 1 3 .3 o 
S łu ch o w isk o 1 4 .1 o— 1 4 .3 o H an k a 1 5 .4 5 P o g ad . I6 .00 O p o­
w iad an ie d la d z iec i. 1 6 .1 5 K o n c . 1 6 .4 5 C ała P o lsk a śp iew a 
1 7 .o o M u z. tan . 1 7 .4 0 M ig aw k i reg jo n . 1 8 .0 0 U tw o ry m u z. 
1 8 .3 0 T ea tr W y o b r. 1 9 .4 5 C o czy tać 2 0 .o o K o n cert. 2 0 .4 5 
W y ją tk i z p ism Jó ze fa P iłsu d sk ieg o 2 0 .5 0 D z ien ik w iecz. 
2 1 .o o N a w eso łe j Iw o w sk . fa li 2 1 .3 0 F e lje to n 2 1 .4 5 W iad . 
sp o rt, ze w szy stk ich , ro zg ł. P . R . 2 2 .o o K o n c . 2 3 .o o W iad . 
m eteo ro l d la żeg lu g i p o w ie trzn e j.

Warszawa — poniedz. 20. XII.
6 .3 0— 8 .1 0 A u d . p o rań . 1 2 .0 3 D z ien n . p o ł. 1 2 .1 5 A u d . 

d la szk ó ł 1 2 .4 0 M u zy k a lek k a 1 3 .2 5 C h w ilk a g o sp o d ars tw a 
d o m o w eg o 1 5 .1 5— 1 5 .2 0 W iad . o ek sp . p o ls. I6 .0 0 L ek c ja 
jęz . n iem iec. 1 6 .1 5 K o n c . 1 6 .4 5 A ch lu d z ie lu d z ie 1 7 .o o 
P o g ad . 1 7 .1 5 M in u ta p o ez ji. 1 7 .2 0 R ec ita l śp iew . 1 7 .5 0 
P o g ad . 1 8 .1 0 G w iazdk a w  R ad jo 1 9 .4 5 W iad . sp o rt, o g ó ln o 
1 9 .5 0 P o g ad . ak tu a l. 2 o .o o K o n c . 2 0 .4 5 D z ień , w iecz . 2 0 .5 5 
O b razk i z P o lsk i w sp ó łcz . 2 1 .o o R ecit. śp iew . 2 1 .3 o W iecz . 
l i te rack i 2 2 .o o K o n c . sy m f. 2 3 .o o W iad . m eteo ro l. d la 
żeg lu g i p o w ie trz .

G ie łd a  7 b o ż o w a  w  P o z n a n iu

N o to w an ia z d n ia 1 8 . X II 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

Ż y to n o w e i zd row e 1 1 .7 5 -  1 2 ,0 0
P szen ica 1 6 ,5 0 -1 6 7 5
Jęczm ień b ro w aro w y 1 4 ,5 0— 1 5 ,5 0
Jęczm ień jedn o lity ’ 1 3 ,7 5 -  1 4 ,0 0
O w ies 1 4 .0 0 -1 4 ,7 5
O tręb y ży tn ie 9 ,2 5 - 9 ,7 5
O tręb y p szen n e (g ru b e) 1 0 ,C O - 1 0 ,5 0
O tręb y (ś red n ie ) 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G o rczy ca 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G ro ch V ik to r ja . 2 5 ,0 0 -  3 0 ,0 0
G ro ch F o lg era 2 1 ,0 0 -  2 3 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw  

W y d aw ca : C elesty n M iło szew sk i w N o w em m ieśc ie n . D rw .

W a r s z ta t  

z e g a r m is t r z o w s k i

R e p e r a c |a f a c h o w a
i p o d g w aran c ją

Antoni Dybowski, 
Ł  ą k o r z .
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Dodatek Rolniczy
Czy rolnik może i czy 

powinien podnieść swoją 
produkcję?

Przemówienie p. min. J. Poniatowskiego 
wygłoszone przez radjo w dn. 8 bm.

Rolnicy polscy, zmagając się już lat kilka 
z ciężkiemi warunkami bytu, trawią zapewne 
liczne wieczory zimowe i niejedno niedzielne 
popołudnie w gorzkiej samotnej zadumie lub 
sąsiedzkiej naradzie, często nie mniej gorzkiej, 
co też może im przynieść lepszego rok następ­
ny i czy mogą sami na poprawę swego losu 
wpynąć?

Łączę się z wami w tej trosce o jutro 
i chcę dziś przemyśleć z wami głośno pytanie 
pierwsze i bodajże główne: „czy może być 
łatwo podniesiona wydajność naszych gospo­
darstw, tak dotychczas mizerna w porównaniu 
z większością krajów Europy i czy wpłynie to 
korzystnie na poprawę bytu rolników, wówczas 
gdy i dotychczasową produkcję często zbyć 
niełatwo, a osiągane ceny zdają się być niskie 
na skutek nadmiaru towaru na rynku, czy też 
nie należy raczej ograniczyć produkcji ?“

Ustalmy najprzód, jaką jest obecna rzeczy­
wistość.

W ciągu ostatnich lat kilku — biorę okres 
od 1930—1934 r. — polsl»a produkcja rolnicza 
małym tylko uległa zmianom. Wzrosła wpraw­
dzie produkcja zboża i ziemniaków, natomiast 
obniżyła się produkcja zwierzęca,ęjak również 
produkcja buraków, strączkowych, chmielu, ty­
toniu. W ogólnym wyniku moż m przeto uwa­
żać, że poważniejsze zmiany nie zaszły. Nato­
miast w tymże okresie pięcioletnim przybyło 
Polsce blisko 3 miljony ludności, winno było 
nastąpić zwiększone zapotrzebowanie na pro­
dukty żywności. Tymczasem na skutek zała­
mania gospodarczego kraju, spożycie miast 
i ośrodków przemysłowych nie uległo zmianie, 
ludność odżywia się skąpiej, a nadto na skutek 
gwałtownego zubożenia wsi i koniecznej pogo­
ni za groszem — niezbędnym na podatki 
i opłaty kredytowe — rolnik musiał sprzedawać 
jak najwięcej, odejmując nieraz sobie i rodzinie 
od ust. Powstała, jak mówimy, „głodowa po- 
daż“ ze stronv wsi i głodowy eksport zboża. 
Zważmy, że Polska dotychczas nigdy nie wy­
wiozła za granicę tak wielkiej ilości zboża, jak 
w r. 1934, i nigdy jeszcze ten eksport nie kosz­
tował tak znacznych dopłat ze strony Skarbu 
Państwa, a pamiętajmy ciągle, że zachodziło to 
wówczas, gdy wieś przysyła do szkoły głodne 
dziecko, a w o j s k o ze wsi żle odżywionego 
rekruta, i to pomimo tego, że Państwo na przed­
nówku znaczniejsze ilości zboża przeznaczało 
co roku na zasilenie uboższych powiatów, roz­
dając zboże „na odrobek" przy pracach drogo­
wych i wodnych.

Czyż istotnie tak być musi? Czyż istotnie 
ziemia polska jestjttak niewdzięczna ̂że odda­
nych sobie, wiernych rolników swoich wyży­
wić dostatnio nie może? Prawda, że jest nas 
coraz na ziemi więcej; prawda, że ziemia się 
nie rozszerza; prawda, że akcja parcelacyjna z 
różnych względów w tych ciężkich gospodar­
czo latach posuwa się powoli i że nawet gwał­
towne jej rozwinięcie nie byłoby w stanie za­
dośćuczynić potrzebom; prawda jest wreszcie, 
że ogólne warunki zbytu — opłacalność rolni­
ctwa — zawisły w znacznej mierze nie od rol­
ników samych, ale także od całokształtu poli­
tyki gospodarczej Państwa — o pracy Rządu 
w tej sprawie później jeszcze wspomnę — ale 
również jest prawda, że temu najskromniejsze­
mu wymaganiu: — „rolniku, podnieś swoją 
produkcję conajmniej o tyle, abyś bez względu 
na wszelkie okolicznośsi wyżywił dostatnio 
swoją rodzinę’ * — temu wymaganiu może rolnik 
sprostać w zakresie własnych możliwości i na 
sobie samym polegając.

W technice rolniczej nie ma granicy inten­
sywności. Każde najmniejsze gospodarstwo 
może być dalej do wyższej wydajności dopro­
wadzone — im zaś jest mniejsze, tern bardziej 
jest celowe wprowadzanie tam kultur specjal­
nych i trudniejszych nawet form hodowli, gdyż 
więcej nadziei mieć można, że troskliwa ręka 
gospodarza bezpośrednio sama otoczy swą opie­
ką roślinę, czy zwierzę.

Powiedzą pesymiści, że podniesienie pro­
dukcji wymaga nowego nakładu, rolnik zaś za­
sobów pieniężnych' nie ma, a na zaciąganie 
długów nowych nie powinien się narażać, gdyż 
napewno ńie będzie miał czem zapłacać.

Ale oto zważmy, że podniesienie wydajności 
gospodarstwa równie dobrze opierać się może 

na nowym nakładzie kapitału, jak na zwiększo­
nym wkładzie pracy. I gdy kapitał jest w 
Polsce drogi i trudny — praca jest Jtania i ist­
nieje w nadmiarze. Więcej nawet — praca w 
przeludnionej wsi i pozbawionej zarobków mo­
że być nie tylko tania, ale zgoła pozbawiona 
ceny.

To też pierwszym podstawowym obowiąz­
kiem każdego rolnika, który z kryzysu zwy­
cięsko wyjść chce, jest takie zorganizowanie 
swego gospodarstwa, aby przewidziana była 
pełna możność zatrudnienia w gospodarstwie 
całej rodziny w razie, gdy stałych zarobków 
poza gospodarstwem znaleźć nie można. Nie 
wolno dziś wsi łudzić, że oto rychło otworzą 
się znów wrota miasta i przemysłu i wchłoną, 
zabiorą ze wsi narastający nadmiar ludzi. Na­
wet gdy się przemysł silniej ożywi — będzie 
najprzód przed dłuższy szereg lat wchłaniał 
miejskie bezrobocie, natomiast prace inwestyjne 
w komunikacjach, budownictwie, meljoracjach 
przynosić muszą wsi tak konieczny dodatkowy 
zarobek. Im większą będzie produkcja własna, 
im bardziej pokrycie bieżących codziennych po­
trzeb wsi na własnej pracy będzie oparte, tern 
rychlej, tem łatwiej dźwignie się rolnictwo z 
dzisiejszej nędzy na poziom życia współczesny.

Musimy jednak rozważyć i nasuwające się 
pytanie, czy przez wzmożenie produkcji rolni­
czej w warunkach obecnych nie będzie oddzia­
ływał rolnik przeciw swym interosom, wzma­
gając podaż, obniżając cenę produktów. Oto 
tyle dochodzi nas ze świata kuszących głosów, 
aby usiłować wpłynąć na cenę przez ogranicze­
nie produkcji. Oto szereg krajów posuwa się 
do środków brutalnych — płacą odszkodowania 
za ograniczanie produkcji, za „nieuprawianie" 
— więcej skupują i niszczą towar, aby podnieść 
cenę. Słyszeliśmy już przecie o górach mięsa 
oblewanych naftą, o zbożu palonem pod kotła­
mi maszyn, o kawie sypanej do morza. Czy 
jest sens w tem szaleństwie spekulującego ka­
pitału, czy w tem mamy dla siebie wzorów 
szukać ? Jeżeliby nawet świadomie wstrzymali 
się od potępienia tych metod z ogólno-ludzkiego 
punktu widzenia w imię zasady — niech naród 
każdy rozstrzyga swoje sprawy według swoich 
poglądów — to przecież w przenoszeniu tych 
metod na grunt polski odrazu dostrzeżemy 
bęzsens.

Tam w dalekim świecie, niszczone produkty 
nie są odjęte rolnikowi od koniecznego spożycia, 
u nas zaś urzeczywistnienie zasady dostatniego 
spożycia przez rolników jużby zgóry uczyniło 
zbędny nasz eksport. Nasza podaż „nadwyżek11 
jest w znacznej mierze głodowa. A cóż mó­
wić o sytuacji, która łatwo może się wytwo­
rzyć i która wierzę, że się wytworzy — gdy 
przy ożywieniu życia gospodarczego kraju cała 
ludność silnie wzrastająca zacznie spożywać 
nie w kryzysowy sposób, a w normalny. Zbę- 
dziemy wówczas łatwo na rynku wewnętrznym 
wszystko, co dziś stanowi nadwyżkę eksportową. 
Pamiętajmy także, że możemy łatwo się zna- 
leść, przy pierwszem zachwianiu się przecięt­
nych zbiorów, w obliczu jaskrawego niedoboru. 
Czyż mamy znowu opierać się na zakupach, jak 
w latach bezpośrednio powojennych ? Jesteśmy 
krajem przeważnie rolniczym i napewno na 
długie jeszcze lata takim zostaniemy. Naszym 
naturalnym produktem wymiany ze światem 
są i będą przedewtzystkiem wytwory rolnictwa, 
na nich w pierwszym rzędzie opierać się musi 
nasz bilans handlowy.

Rolnik ma zatem obowiązek zarówno w in­
teresie własnym, jak i w interesie zbiorowym 
całości kraju podnosić swoją wytwórczość i 
dotrzymać z nią kroku narastającym potrzebom 
rynku miejskiego i potrzebom eksportowym.

Sprawy naszego eksportu rolniczego stano­
wią jedną z najpoważniejszych trosk Rządu w 
pracy nad zapewnieniem rolnictwu słusznych 
cen. Eksport usuwa z kraju nadwyżkę, nor­
muje podaż i popyt chroni przed załamaniem 
cen. UnYożliwić ten eksport zyskać w nim na­
rzędzie poprawy cen, to zadanie Rządu. Pa­
miętajmy jednak, że eksport popierany sztucznie, 
dokonywany za dopłatą z podatkowych pienię­
dzy, faktycznie uboży kraj, wzbogaca sąsiada 
i w swoich skrajnych formach poparcia — gra­
niczy z polityką niszczenia towaru, którą tak 
inityktownie i tak słusznie uważamy dla Pol­
ski za zgubną.

Obowiązany jest przeto Rząd czynić jak 
najstaranniejszy dobór towarów, które eksporto­
wać chce. Dobór musi opierać na tem które 
produkty zbyt znajdują, które łatwo bez pomo­
cy Skarbu zagranicę wychodzą, które w war­
tości swojej niosą możliwie najwyższy procent 
zmaterializowanej ludzkiej pracy.

I oto tu leży powód, dla którego Rząd za­
przestał w roku bieżącym skrajnego popierania 
wywozu zboża, a wezwał rolników do organizo­
wania swojej produkcji bardziej róźnostronnie, 
wezwał ich do zwrócenia baczniejszej uwagi na 
produkcję hodowlaną, wezwał ich wreszcie do 
tego, aby swojej produkcji zbożowej nie rzucali 
na rynek, odejmując od ust sobie, aby po po­
kryciu potrzeb własnych sprzedawali to, co im 
zapewnia możliwie najlepszy dochód.

O ile w roku zeszłym Rząd za cel swojej 
polityki gospodarczej w rolnictwie stawiał 
powstrzymanie spadku dochodów w rolnictwie, 
zatrzymanie marszu po równi pochyłej wdół, o 
tyle w roku następnym Rząd już uważa za mo­
żliwe podjęcie wałki o przywracanie opłacal­
ności w rolnictwie, czyli o powiększenie docho­
du rolnictwa.

Zarówno polityka obniżek cen artykułów 
przemysłowych, jak polityka obniżki taryf, jak 
polityka ulg podatkowych i t. zw. oddłużenio­
wych, jak wreszcie polityka cen rolniczych —  
mają przed sobą ten wspólny cel. Do świado­
mego wykonania tej polityki przez cały naród, 
konieczne jest jej rozumienie i współdziałanie 
ze strony rolnictwa.

Produkować dużo i tanio, nie zaś mało 
i drogo — to podstawowe hasło służby rolni­
ctwu, Państwu i sobie.

Produkując tanio, można uzyskać trwały 
eksport, można być zabezpieczonym przed gwał- 
townemi skokami cen. Produkując róźnostron­
nie, nie koncentrując ryzyka na jednym produk­
cie, zabezpiecza się i siebie i kraj przed nie­
spodziankami.

Ta różnostronność produkcji da możność 
Rządowi celowego rozplanowania eksportu, da 
mu nawet możność p djęcia tej odpowiedzial­
ności wobec rolnictwa, że nie dopuści w roku 
przyszłym do gwałtownych skoków w cenach, 
że potrafi je utrzymać na poziomie skromnej, 
ale trwałej, ciągłej opłacalności. Nic zaś dla 
rolnika nie jest tak ważne, jak to, aby miał 
przed sobą ciągłą i spokojną linję rozwojową, 
aby mógł opierać swoją produkcję na obliczal- 
ności.

I oto dlatego w to niedzielne zimowe popo- 
łudnię — gdy myśli krążą wokoło losu rodziny 
i zapewnienia jej bytu, gdy silimy się odczyty­
wać kartę choćby najbliższej przyszłości, gdy 
w przyszłości tej związać pragniemy bliżej 
i mocniej los swój z losem społeczeństwa 
i Państwa — dzielę się z Wami Rolnicy tem 
przeświadczeniem, że rok przyszły w pracy 
rolnika organizować należy w uznaniu nastę­
pujących haseł i zasad:

1. Zwiększyć produkcję, aby zaopatrzyć 
przedewszystkiem swój dom rodzinny we wszy­
stko, co gospodarstwo samo rodzinie dać może.

2. Zorganizować gospodarstwo tak, aby było 
w niem miejsce na całą ilość pracy, jaką ro­
dziną wykonać jest zdolna, chociażby pozornie 
ten dodatkowy wkład pracy według dotychcza­
sowych zwyczajów byt zbędny, bowiem niema 
nic słuszniejszego nad to, że kto całej swojej 
pracy nie włoży, ten i pomocy znikąd oczeki­
wać nie ma prawa.

3. Produkcję na sprzedaż układać możliwie 
róźnostronnie i przeznaczać na sprzedaż pro­
duktu jak najbardziej szlachetne, cenne, dużą 
ilość pracy w sobie zawierające.

4. Do organizacji zbytu i do wysiłków 
zbiorowych rolników w usunięciu pośredników 
sprzedaży przywiązywać największą wagę i te 
prace w zimie właśnie przeprowadzić.

Zechciejcie Rolnicy te poglądy rozważyć, a 
będziemy w pracy naszej dotrzymywali sobie 
wiernie kroku.

W sprawie zaopatrzenia bibljotek kółkowych 

w nowe książki
W miesiącu grudniu br. został ogłoszony 

przez Centralne Towarzystwo Organizacyj Kó­
łek Rolniczych tak zwany „Miesiąc książki11

W miesiącu tym obniżono znacznie ceny 
książek i udostępniono nabycie takowych przez 
wieś.

Zwracam przeto uwagę Kółkom Rolniczym 
na możliwość powiększania bibljotek swoich.

Zamówienia uskuteczniać można za pośred­
nictwem T. R' P. T.R.P,

Najpraktyczniejszym, najlepszym i najtań­
szym podarkiem gwiazdkowym w obecnym bry- 
zysowem czasie to „Kalendarz Gospodarski11

Nabyć go można w Towarzystwie Rolniczem 
Powiatowem w Nowemmieście. Cena tylko 1,60 zł.
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Ewangelja
na niedzielę czwartą Adwentu

zapisana u św. Łukasza rozdz. 3, w. 1—6

W  piętnastym roku rządów Tyberjusza ce­
sarza —  gdy Poncjusz Piłat zarządzał Judeą, a 
H erod był tetrarchą G alile i, Filip  zaś, brat jego, 
tetrarchą Iturei i okręgu Trachonitis, gdy L i-  
zanjusz, jako tetrarcha, rządził A bileną, a A n ­
nasz i K ajfasz byli arcykapłanam i, —  odezw ał 
się głos Pański nad Janem , synem Zacharjasza, 
na pustkow iu. I przeszedł całą okolicę nadjor- 
dańską, głosząc chrzest pokuty na odpuszczenie 
grzechów , jak napisano w księdze przepow ied­
ni Izajasza proroka (402— 5):

„G łos się rozlega w pustkow iu:

D rogę gotu jcie dla Pana, 

Jem u prostu jc ie ścieżyny. 

N iech w szelk i parów zapełn ią, 

szczyt każdy zniżą i w zgórze, 

niech drogi krzyw e sprostu ją, 

i chropow ate w ygładzą...

A  w tedy człow iek w szelak i 

Zbaw ienie B oże obaczy“ .

KOMUNIKATY.
Nagroda w hodowli trzody chlewnej. Po­

m orska Izba R oln icza w Toruniu przyznała za 
dobry w ychów m aciorek zarodow ych nagrody 
członkom K . R oln iczego w Prątn icy.

Pierwszą nagrodę w w ysokości 30, — zł. 
otrzym ał prezes p. C ezary Jakubow ski.

Drugą nagrodę w w ysokości 20, — zł. p. 
Jan Ługiew icz.

Trzecią nagrodę w w ysokości 10, — zł. 
Jan D ąbrow ski.

W zorow ym hodow com trzody chlew nej ży­
czym y dalszych pom yślnych w yników w pracy.

T . R . P.

Waga bydlęca. K ółko R oln icze w Prątn i­
cy kom uniku je nam , że m a do sprzedania w agę 
bydlęcą znajdu jącą się w d o b r y m porządku 
i legalizow aną w roku 1935 w raz z obudow aniem .

Zainteresow ani m ogą bezpośrednio zw ra­
cać się o kupno w agi do K ółka R oln iczego w  
Prątn icy.

T . R . P.

W sprawie odbioru, indyków. Pom orska 
Izba R oln icza kom uniku je nam , że odbiór m oże 
się odbyć krótko po Św iętach.

Prosim y zatem o doniesidn ie nam , kto i ile 
indyków m a zam iar sprzedać. C ena około 1,—  
zł. za 1 kg.

B liższe w iadom ości w T . R . P.
T . R . P.

Konwersja zadłużenia przez Bank Akcep- 
tacy jny Jak nas in form ują insty tucje kredyto­
w e jest jeszcze cały szereg ro ln ików , którzy 
nie skonw ertow ali sw ego zadłużenia prze-z B ank 
A kceptacy jny.

Poniew aż term in do skonw ertow ania sw o­
jego zadłużenia upływ a w dniu 31. X II. 1935 r. 
w obec tego zw racam y uw agę na skutk i grożą­
ce ro ln ikow i, któy nie zaw rze do tego term inu 
układu rozk ładającego dług na raty . Insty tu­
cja kredytow a która w ezw ała ro ln ika do skon­
w ertow ania długu, a układ z jego w iny nie do­
szedł do skutku, będzie m ogła ściągnąć sw oje 
pretensje w całości.

Zatem zapam iętajc ie ro lnicy o rozłożeniu 
sw ego zadłużenia w bankach bo po 31. X II. 35 
r. będzie już zapóźno. B liższe in form acje w  
T . R . P.

Życzenia świąteczne Tow arzystw o R ol­
n icze Pow iatow e w N ow em m ieście przysy ła 
w szystk im C złonkom serdeczne życzenia z okaz­
ji Św iat B ożego N arodzenia.

T . R . P.

Konkurs „Kłosów"
Zw racam y uw agę członkom K ółek R oln i­

czych na konkurs jednania najw iększej ilości 
prenum eratorów „K łosów '1 ogłoszony w dniu 
15 grudnia 35 r. w N r. 50 K łosów .

Jako nagrody pom iędzy innem i przew iduje 
się bezpłatną w ycieczkę do D anji. A  zatem gor­
liw y  propagator K łosów m a m ożność nagrodę 
tą zdobyć. W arunki konkursu ogłoszone są w  
w ym . w yż. num erze K łosów . T .R .P.

Obieg pieniężny w kraju w listopadzie br.
O bieg pien iężny w kraju w listopadzie b. r. 

w zrósł w  porów naniu z tak im że m iesiącem roku 
ubieg łego o 122,8 m iljn . zł, natom iast w stosun­
ku do październ ika r.b . obniży ł się o 17,4 m il-  
jonów zło tych.

Z ogólnej kw oty obiegu w listopadzie na 
bilety B anku Polsk iego przypada 1.034,2 m iljn .  
zł. W porów naniu do m iesiąca poprzedniego 
zarów no obieg banknotów jak i bilonu srebrne­
go uleg ł nieznacznem u zm niejszeniu.

Nauka
„D rogę gotu jcie dla Pana“ ...

W  czasach starożytnych było m ało dróg 
bitych a te, które istn iały , w  najgorszym często 
zostaw ały stan ie, dopiero gdy m iał przy jeżdżać 
kró lr w ysyłano pracow ników , aby drogę napra­
w ili.  Podobnie —  m ów i św . Jan —  należy teraz, 
gdy zbliża się C hrystus Pan —  przygotow ać 
dla niego drogę, lecz poniew aż to kró l w ładca 
dusz naszych, przygotow anie to m a być ducho­
w e: a w ięc w yznanie grzechów , chrzest i uczyn­
k i pokutne. Tylko kto tak się przygotu je, roz­
pozna M esjasza i uw ierzy w niego. G rzech jest 
t^ przeszkodą, która nie pozw ala B ogu zam iesz­
kać w sercach naszych, która ru jnu je w iarę w  
B oga.

Jest to praw da niezbita, stw ierdzana nieom al 
codziennie. D opóki m łodzien iec ży je uczciw ie 
i w strzem ięźliw ie, nie ana w ątp liw ości w e w ierze. 
Z jaw iają się one natychm iast, skoro zacznie 
ulegać nam iętnościom ciała.

Słusznie pow iada jeden Francuz: „C hciał- 
bym w idzieć człow ieka czystego i trzeźw ego, 
któryby tw ierdził, że niem a B oga, tak iego nie 
znajdziecie!“

Inny sław ny m ów ca tak się w yraża:

Zima na wsi i w mieście.
N ajczęściej w połow ie grudnia zaczynają 

padać drżące, w ieczorem m igotliw e płatk i śnie­
gu, pierw sze zw iastuny zim y, rozpoczynającej 
się w edług kalendarza dnia 22 grudnia. G dy zi­
m a zjaw i się już w białej szacie, zm ienia się 
w ygląd zarów no w si jak i m iast.

Zanim jeszcze pojaw ią się w iększe opady 
śnieżne, na polach w idoczny jest w porank i 
grudniow e szron, który pow staje zw ykle po 
dniu m roźnym a słonecznym , gdy pow ierzchnia 
ziem i ozięb i się nocą, a nadpłyną ciep łe w ars­
tw y pow ietrza. Znaną rów nież jest ,,go łoledź“  
czy li przeźroczysta lub m leczna pokryw a lodow a, 
ściśle pokryw ająca zw łaszcza drogi i chodnik i.

Z im a w Polsce odznacza się przed ew szyst-
ł j —Jib—*"*41- ** A j ;
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Skrzynka pytań.
Pyt. Jaka jest spłata na rzecz Pom . Izby 

R oln iczej w roku 1935/36
Odp. Oplata na rzecz Pomorskiej Izby Rol­

niczej.
N a okres od 1. IV . 35 r. do 31. III.  
1936 r. zatw ierdził Pan M inister R ol­
nictw a i R eform R olnych opłaty na rzecz 
Izby R oln iczej w w ysokości 3, 21% od 
czystego dochodu katastralnego przy 
uw zględnien iu relacji 1,— zł. =  0,47 
m k. niem .
O płatę oblicza się w ten sposób, że 
cyfrę w yrażającą w ta larach czysty do­
chód katastralny danego gospodarstw a 
roh iego m noży się.przez 0,21 O trzym any 
iloczyn tych dw óch liczb w yraża opłatę 
w zło tych.
O płatę należało uiścić w dw óch rów­
nych ratach i to : za pierw sze półrocze 
do t-go czerw ca 1935 r., a za drugie 
półrocze do 1-go październ ika 1935 r. 
W w ypadkach nieu iszczenia opłat w  
ciągu 14 dni po ustalonych w yżej ter­
m inach U rzędy G m inne m ogły pobierać 
ty tu łem kary za zw łokę 1% w  stosunku 
m iesięcznym , licząc każdy rozpoczęty 
m iesiąc za cały .
Przykład obliczenia wymiaru:
C zysty dochód katastralny danego gos­
podarstw a w ynosi 126 ta larów (u łam ki 
ta larów 0,50 odrzuca się, zaś od 0,50 
zaokrągla się w zw yż do jednostk i). 
O płata 3,21% od czystego dochodu ka­
tastralnego w ynosi 126 x 0,21=zł. 26, 64 
N ależałoby przeto uiścić pierw szą ratę 
w kw ocie^zł. 13,23 do dnia 1 czerw ca 
1935 r. a drugą ratę w te j sam ej w yso­
kości do dnia 1 październ ika 1935 r.
W  razie uiszczenia opłaty po ustalonym 
term in ie, naprzyk ład 15 czerw ca należało 
w tedy do przypadającej sum y doliczyć 
1% ty tu łem kary za zw łokę za jeden 
m iesiąc t. j. w tym w ypadku 13 groszy. 
U iszczone kw oty najpierw zaliczać na­
leży na I ratę, chociażby odnośna w pła­
ta dokonana została w term in ie płat­
ności II  raty .

k iem śnieg iem , który w najw iększych ilościach 
spada na w schodnich obszarach kraju . Zależnie 
od środow iska, od sw ych w łasności fizycznych, 
siły w iatru , śnieg tw orzy różne cuda i dziw y 
w form ie n.p. fantastycznych czap i okiści na 
drzew ach, w ydm i zasp na otw artych prze­
strzeniach.

D la ro ln ictw a i hodow li zw ierząt okres zi­
m y posiada specjalne znaczenie. Przez k ilka  
m iesięcy ziem ia w ypoczyw a, bydło pozbaw ione 
jest św ieżej paszy. N ajw ięcej od pór roku uza-

„K to  na w idok nieba gw ieździstego, albo 
niezm iern ie nieszczęśliw ym albo strasznie ob­
ciążony grzecham i. B ez w ątp ienia, pierw szym 
ateuszem m iał być człow iek tak i, który popeł­
nił ciężką zbrodnię, ukry ł ją przed ludźm i a 
potem szukał sposobu, aby ukryć się przed B o­
giem . Ze to niem ożliw e, w ięc zaprzeczy ł istn ie­
niu B oga, pragnął zagłuszyć sum ienie, które go 
dręczy ło .

Pew ien m łodzien iec skazany na śm ierć, 
przy jął w yrok tem i słow y: „Przebaczam sędziom , 
gdyż na śm ierć zasłuży łem . Przebaczam polic­
jantom , gdyż oddając m ię w ręce spraw iedliw o­
ści, spełnili ty lko sw ój obow iązek. A le nigdy 
nie daru ję m ojem u ojcu^tego, że m ię w ychow ał 
—  bez w iary! “ .

M łodzien iec ten, niestety zapóźno, zrozum iał 
tę, praw dę, że życie uczciw e w iedzie do B oga, 
zaś w iara w B oga w iedzie do życia uczciw ego. 
N a odw rót: brak w iary otw iera na oścież drogę 
do w szystkich w ystępków , a w ystępk i utw ier­
dzają w niew ierze.

A  w ięc zabierzm y się do w alk i z grzechem 
m odląc się z K ościo łem św . słow y m odlitw y, na 
czw artą niedzielę A dw entu przez niego ułożo­
nej: „W zbudź prosim y C ię, Panie, potęgę Tw ą 
i z w ielką m ocą pospiesz nam na pom oc, ażeby 
to , co grzechy nasze udarem niają, łaska tw a 
corychlej w nas uskuteczniła ''.

leżn ien i są ro ln icy , to też najw ięcej in teresują 
się oni przebieg iem zam y, o czem św iadczą np. 
dom ow e kalendarze i „sekretne sposoby11 prze­
pow iadania pogody na k ilka lat naprzód.

N a życie w m ieście zim a rów nież w yw iera 
duży w pływ . Z ulic i parków m iejsk ich znika 
gw arne i ruch liw e życie, przenosząc się do lo ­
kalów zam kniętych, w zgl. do pieleszy dom o­
w ych. N a ulicach jednak m iast pow ietrze oczy­
szcza się z kurzu i prochu, zam ierają bakterje 
i zarazk i, ilość doleg liw ości i chorób zakaźnych 
spada do m inim um . D obre w arunki śnieżne 
sprzy jają zw ykle rozw ojow i sportów zim ow ych. 
W iele osób opuszcza m iasta i udaje się w gór­
sk ie strony, gdzie w szystko tkw i w całun ie 
śniegu i cały krajobraz m a w ygląd odm ienny, 
niepospolity i pełen fantastycznego uroku.

Czego domagają się rolnicy na zjazdach 
gospodarczych.

1. Podniesien ia cen produktów ro lnych do 
granic opłacalności.

2. O bniżenie kosztów produkcji, co leży nie- 
ty lko w granicach m ożliw ości ro ln ików , 
ale i odpow iedniego ustaw odastw a w pły ­
w ającego na koszty środków produkcji.

3. N atychm iastow ego rozw iązania i zlikw ido ­
w ania karteli.

4. Zm iejszenia do rozm iarów realnych w szel­
k ich podatków ..

5. Zniesien ia zapełn ię podatku dochodow ego 
w ro ln ictw ie, gdyż jest on dzisiaj fikcją, 
którą dow oln ie operu ją organa fiskalne,

6. R ozszerzanie ulg kredytow ych i obniżenie 
oprocentow ania do 2% w  stosunku rocznym 
tak w kredycie pryw atnym jak i zorgani­
zow anym .

7. U proszczenie form y płaconych podatków , 
a przez to zm niejszenie i upraw nienie ad­
m inistracji.

8. Zniesien ie w szelk ich opłat płaconych 
przez ludność w iejską w m iastach.

9. Zm niejszenie opłaty kom in iarsk iej w sto­
sunku do spadku cen płodów ro lnych.

10. O bniżenie cen drzew a, tak opałow ego jak 
i budulcow ego.

11. N atychm iastow e i znaczne obniżenie tary f 
kolejow ych.

Wysokość odsetek.
W  D zienniku U staw głoszono dekret Pre­

zydenta R . P. z dnia 3. 12. 35 r. pod poz. 545, 
że w ysokość odsetek (o /o% ) w stosunkach pry- 
w atno-praw nych ustala się z dniem 4 grudnia 
rb . na 8 od sta rocznie, a dla długów ro ln iczych 
odsetk i tak ie przypające za czas zarów no przed 
jak i po w ejściu w życie tego rozporządzenia, 
choćby zasądzone, obniża się z m ocy sam ego 
praw a do w ysokości 6 proc, w stosunku rocz­
nym . N adto w tym że D zienniku ustaw pod poz. 
542 D ekret Prezydenta R . P. zarządza, by od 
3. X II.  br. odsetk i od w ierzytelności hipotecz­
nych istn iejących w dniu w ejścia w życie te j 
ustaw y choćby już zasądzonej należne za czas 
od 1 kw ietn ia 1933 r. do dnia 30 listopada rb . 
obniża się do 6 proc., należne zaś od 1 grudnia 
1935 r. obniża się do 5 proc, w stos, rocznym .

C zy jesteś już członk iem

T . R . P.


